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POSII POLSKI W MADRYCIE./ ' I ' ' ,1

Dnia 21 ub. m. nowy poseł R. P. w Madrycie, minister pełnomocny Maijan Szumlakowski wrę­
czy ł prezydentowi republiki hiszpańskiej swe l is ty  uwierzytelniające. Na zdjęciu szwadron przy­
boczny, eskortujący auto ministra Szumlakowskiego. zd jęc ie  A ifonso  Foto-O rafo -  Madryt.

Minister Marjan Szumlakowski w towarzystwie radcy dra 
Nieduszyńskiego, opuszcza Pałac Narodowy w Madrycie.

PODROŻĘ 
MINISTRA EDENA.
c z e ś ć  n ie j e d n o  p r z y j ę c ie  i s łu c h a l i  s t o j ą c  h y m n u :  
„ B o ż e  s t r z e ż  k r ó la .. .“ L o r d  E d e n  j a d ł  z  a p e t y t e m  
r o s y j s k i  k a w io r , k o s z t o w a ł  k r y in s k ie h  w in  
i z  u w a g ą  s łu c h a ł  w y w o d ó w  s ło d k o  u ś m ie c h n ię t e ­
g o  L it w in o w a  i z a w s z e  s u r o w e g o  S t a l in a .

W  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o r e m  L o r d  E d e n  z j a w i ł  -się 
w  W a r s z a w ie .  W  n a j b l iż s z y  p o n ie d z ia łe k  w r a c a  do  
L o n d y n u  p r z e z  P r a g ę  i B e r l in .

D Z IA T W A  Z A K O P IA Ń S K A  
W H O Ł D Z IE  

PO S. M. D Ą B R O W S

tm i tmot iest doletf. i toni, 
ale ta iesatae aa mata!

Musisz poinform ować 
sw oich  odbiorców  

o jego zaletach  
przez ogłoszenia

w >Światowidzie<
Wykorzystaj zawczasu  
okres  p rzedśw iąteczny  
w z m o ż o n e j  s p r z e d a ż y  
a o t r z y m a s z  z a m ó w i e n i a
itiiłiwHiiiniimiiiiłłiiiiłiiHiHiiiiiiiiiiłiiłiu z ca łe j  P o lsk i.

Lord Eden na dworcu warszawskim, w chwilę po 
przybyciu pociągu, w towarzystwie ministra Becka, 

hr. Romera i wojewody Jaroszewicza.
Ag. Fot. „Światowid''.

L o r d  E d e n , ja k o  s p e c j a ln y  w y s ła n n ik  r z ą d u  a n  
g ie l s k ic g o ,  z n a j d u j e  s i ę  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  w  p o ­
d r ó ż y , m a j ą c e j  b a r d z o  d o n io s łe  z n a c z e n ie  p o l i t y c z ­
ne . Z a d a n ie m  j e g o  j e s t  w y b a d a ć  n a s t r o j e  w  B e r ­
l in ie ,  M o s k w ie  i  w  W a r s z a w ie ,  j a k ie  w y t w o r z y ły  
s i ę  p o  o g ło s z e n iu  p r z e z  N ie m c y  u s t a w y  o  o b o w ią z ­
k u  p o w s z e c h n e j  s łu ż b y  w o j s k o w e j  i p o d n ie s ie n iu  
k o n t y n g e n t u  a r m j i  n ie m ie c k ie j  d o  500, w z g lę d n ie  
700.000 b a g n e tó w .

W  B e r l in ie ,  g d z ie  lo r d  E d e n  b a w ił  w  t o w a r z y ­
s t w ie  m in is t r a  S im o n a ,  z a k o m u n ik o w a n o  o b u  d o ­
s t o j n ik o m , ż e  N ie m c y  z b r o ją  s ię ,  p o n ie w a ż ,  p o m i­
j a j ą c  w z g lę d y  p r e s t iż o w e ,  k tó r e  n ie  p o z w a la j ą  im  
n a  r e s p e k t o w a n ie  k la u z u l  t r a k t a t u  w e r s a l s k ie g o ,  
g o d z ą c y c h  w  g o d n o ś ć  n a r o d u  n ie m ie c k ie g o ,  s ą  o n i  
j e d y n ą  z a p o r ą  p r z e c iw k o  im p e r ia l iz m o w i  s o w ie c ­
k ie m u , z a g r a ż a j ą c e m u  E u r o p ie ,  a  w  p ie r w s z y m  
r z ę d z ie  A n g l j i  ( I n d je ) .

Z  B e r l in a  L o rd  E d e n  p o j e c h a ł  d o  M o s k w y , g d z ie  
b y ł p o d e j m o w a n y  ż h o n o r a m i p r a w d z iw ie  k r ó le w -  
s k ie m i .  P r z y w ó d c y  p r o le t a r j a t u  w y d a l i  n a  j e g o

D e le g a c j a  d z ia t w y  z a k o p ia ń s k ie j  p r z y b y ła  o n e -  
g d a j  d o  b a w ią c e g o  w  Z a k o p a n e m  p o s ła  M . D ą ­
b r o w s k ie g o ,  a b y  m u  z ło ż y ć  h o łd  j a k o  w ie lk ie m u  
p r z y j a c i e lo w i  i p r o te k to r o w i Z a k o p a n e g o .  R o z m o ­
w a  z  d z ia t w ą  s z k o ln ą  i  p r z e w o d n ic z ą c y m  d e le g a ­
c j i  p . P io t r e m  F a r o u e m  p r z e c ią g n ę ła  s i ę  b a r d z o  
d łu g o ,  a  m ło d z ie ż  z d u m ą  p o k a z y w a ła  s w e  p i s e m ­
k o  r e g j o n a ln e  „ M ło d y  T a te r n ik " , k tó r e  p o s e ł  M. 
D ą b r o w s k i  p r z e g lą d a ł  z  z a in t e r e s o w a n ie m .



NOWY PREMJER.
f  a n  P r e z y d e n t  R z p l i t e j  p r z y j ą ł  z g ło s z o n ą  n a  j e g o  
r ą e e  d y m is j e  g a b in e t u  z p r e m je r e m  p r o f .  dr. K o z ło w ­
s k im  n a  c z e le  i m ia n o w a ł  p r e z e s e m  R a d y  M in is tr ó w  
p łk .  W a le r e g o  S ła w k a ,  p r e z e sa  p a r la m e n t a r n e g o  k lu ­

bu  B B W R ., p o r u c z a -  
ją c  m u  u tw o r z e n ie  n o ­
w e g o  g a b in e t u ,  w  

s k ła d  k tó r e g o  w e s z i i  
w s z y s c y  m in is t r o w ie  
r e s o r to w i p o p r z e d n ie ­
g o  r z ą d u . P r e m j e r  
S ła w e k ,  k t ó r y  w y s o ­
k ie  to  s t a n o w is k o  p ia ­
s t o w a ł  ju ż  d w u k r o  
tn ie ,  j e s t  j e d n ą  z c z o ­
ło w y c h  p o s t a c i  d z i ­
s i e j s z e j  P o ls k i ,  w  k t ó ­
re j d z ie ja c h ,  z a r ó w ­
no za  c z a s ó w  w a lk  o 
n ie p o d le g ło ś ć ,  j a k  i w  
e p o c e  k s z t a ł t o w a n ia  
s ie  o d r o d z o n e g o  'pań­
s t w a  ta k  w y b i t n ie  i 
c h lu b n ie  s w e  n a z w i­
sk o  z a p is a ł .  W o b e c  te* 
g o , ż e  n o m in a c j a  p r e -  
m je r a  S t a w k a  n a s t ą ­
p i ła  n ie m a l  b e z p o ś r e ­
d n io  n o  u c h w a le n iu  
n o w e j  K o n s t y t u c j i ,  
n ie w ą t p l iw ie  g łó w -

Fotot/rafja Walerego Sławka 
z listu gończego żandarm erji 
rosgjskiej, która go ścigała za 
rewolucyjne dążenia obalenia 

caratu w Polsce.

I /
Sow y prezes Sady Ministrów, pik. Walery Sławek, prezes Klubu parlamentarnego li. B. W. R. i dwukrotny

sze f Rządu R. P. Ag. Fot. , Św ia tow id*.

Sztab oficerów Leyjonów  
Komendanta Piłsudskiego 
w r. 1914, p rzy wybuchu 
wojny światowej z ofice­
rem Walerym Sławkiem , 
fotografowany na dzie­
dzińcu kamienicy „Krzy- 

szto fory* w Krakowie.

n e m  z a d a n ie m  n o w e ­
g o  s z e fa  r z ą d u  b ą d z ie , 
w p r o w a d z n e ie  w  ż y ­
c ie  n o w e g o  u s t r o j u  
R z e c z y p o s p o l  i t e j ,  w
w ie lu  z a s a d n ic z y c h  
p u n k t a c h  ta k  o d m ie n ­
n e g o  o d  o b o w ią z u j ą  
c e i  d o t y c h c z a s  K o n  
s t v t u c j i .

tro ża  tern  a k t u a ln e  
z a g a d n ie n ia  p o l i t y c z ­
n e  i g o s p o d a r c z e  z a ­
tr u d n ią  n i e w ą t p l iw ie  
w  w ie lk ie j  m ie r z e  no­
w e g o  p r e m je r a ,  k t ó ­
r y  m a  ju ż  u s t a lo n ą  o- 
p in ją  m ą ż a  o  j a s n y m  
p o g lą d z ie  n a  b ie ż ą c e  
s p r a w y , o  w y r a ź n ie  
w y t k n ię t y m  i k o n s e ­
k w e n t n ie  p r z e p r  -w a- 
d z o n v m  k ie r u n k u  d ą ­
ż e ń  d o  r e a l iz a c j i  p o ­
s t u la t ó w  b ie ż ą c e g o  ż y ­
c ia .  P o z o s t a w ie n ie  te k  
r e s o r t o w y c h  w  d o ­
t y c h c z a s o w y c h  r e ­
k a c h , ś w ia d c z y  o  tern , 
ż e  z a s a d n ic z o  p o l i t y ­
k a  r z ą d u  n ie  u le g n ie  
z m ia n ie .

Sama odkryłam 3 powody,
które skłoniły  mnie do używ an ia  m ydła

Wyrabiany na olejku oliwkowym, 
Palmolive Shampoo pielęgnuje 
włosy jak mydło Palmolive cere

O d czasu, gdy słuchajqc rady mego 
doradcy w spraw ach kosmetycznych 
używam myala P.almolive, -czują sią 
piękniejsza. Doskonale teraz rozumiem, 
diaczego 20.000 specjalistów w tej 
dziedzinie poleca mydło P a lm o liv e .

Co za obfitość olejku oliwkowego zo­
staje zużyła do wytworzenia mydła 
Palmolive< -  To wyjaśnia pochodzenie 
jego barwy -  i tajemnicą lak zbawien­
nego o d d z ia ły w a n ia  te g o  m y d ła  
na  cerą*

ldqc za głosem rozsqdkiv używam za­
równo rano jak i wieczorem mydła 
Palmoliye. Naśladujcie mnie. A wkrótce 
spostrzeżecie, t e  twarz w asza i ciało 
promieniejq u r o k ie m  m ło d o ś c i . . .
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Ogólny widok Magdeburga.

CIEM M A R SZA ŁK A
NAD N A G D EB IR O Iin .

L ip s k ,  w  m a r c u  1935.
M a g d e b u r g .,  i le ż  to  g o r z k ic h  w s p o m n ie ń  le g j o -  

n o w y c h .
Z d a w n e j ,  o b w a r o w a n e j  w y s o k ie m i  m u r a m i,  

ta d e l i  p o ło ż o n e j  n a  w y s p ie ,  w  ś r o d k u  m i ^ t a ,  p o ­
z o s t a ły  z a le d w ie  d w a , s t o j ą c e  o b o k  s i e b i e  b u ­
d y n k i ,  —  je d e n , w  k t ó r y m  w i n i o n y  b y l  M a r ­
s z a le k  P i ł s u d s k i ,  d r u g i  — K i l o m  m ie s z k a ln y  r o ­
d z in  p o d o f ic e r s k ic h ,  o b a  z a m ie n io n e  p o  w o j n ie  n a  
m ie s z k a n ia  p r y w a tn e .  .

K o r z y s t a j ą c  z u p r z e j m o ś c i  u rzą d  n i k a  M a g is t r a t u  
b u d o w n ic z e g o  K u r ta  W o is s h a u p t a ,  o p t a n t a  z L e ­
sz n a . z a j m u j ą c e g o  o b e c n ie  p r a w ą  s t r o n ą  1 p ią tr a  
d a w n e g o  w ią z ie n ia  o f i c e r s k ie g o ,  d o w ia d u j ą  s ią , ż e  
w j e g o  m ie s z k a n iu  w ią z io n y  b y ł  w  r . 1917/18 M a r ­
s z a le k  P i ł s u d s k i .  S ą  to  t r z y  m a ło  c e le  w ią z ie n n e ,  
p r z e b u d o w a n e  o b e c n ie  n a  p o k o j e  m ie s z k a ln e .  P o ­
w ie r z c h n ia  k a ż d e g o  z  n ic h  n ie  p r z e k r a c z a  10— 12 
k w . m tr . Od stro jn y  p o łu d n io w o - z a c h o d n ie j  r o z t a ­
c za  sic; w id o k  na m ia s t o ,  n a  I  p l a n ie  Ł a b a , w  g łą b i  
z a ś  k o ś c ió ł  św . J o a n n y .  O p r ó c z  W e is s h a u p t a  m ie ­
s z k a j ą  ta m  je s z c z e  c z t e r y  in n e  r o d z in y  n ie m ie c k ie .

N a  t e r e n ie  c y t a d e l i ,  p o k r y t e j  d z i ś  m n ó s t w e m  
o g r o d ó w  d z ia łk o w y c h ,  s t a n ą ć  m a  k ie d y ś  w  p r z y ­
s z ło ś c i  n o w y  r a tu s z  m a g d e b u r s k i ,  ta k , iż  b u d y n k i  
u le g n ą  z b ie g ie m  c z a s u  z b u r z e n iu .

M ie j s c e  to , ja k  o p o w ia d a j ą  m ie s z k a ń c y  d o m ó w ,  
o d w ie d z a n e  j e s t  d o ś ć  l i c z n ie  p r z e z  l e g j o n is t ó w  
p o ls k ic h ,  b a w ią c y c h  o k a z y j n ie  w  N ie m c z e c h .  O s t a t ­
n io  b a w ił  ta m  b. k o n s u l  p o l s k i  w  L ip t j iu  D r . T .  
B r z e z iń s k i .  P o d ją ta  p r z e z e m n ie  z  j e g o  i n i c j a t y w y  
w y c ie c z k a  p r z y n io s ła  w  p lo n ie  s z e r e g  n ie z n a n y c h  
z u p e łn ie  w P o ls c e  z d ją ć  f o t o g r a f i c z n y c h ,  k tó r e  
w z b o g a c ą  n ie w ą t p l i w i e  f o t o g r a f i c z n e  a r c h iw u m  
l e g jo n o w e .

T y lk o  na j e d n e m  z o k ie n  d o m u  w id o c z n e  j e s t  
je s z c z e  o k r a t o w a n ie ,  p o z a te m  d o m  w  o b e c n e j  s z a ­
c ie  n ie  p r z y p o m in a  z u p e łn ie  w ią z ie n ia .

W  M a g d e b u r g u  p r z e b y w a  j e s z c z e  b. k o m e n d a n t  
w ią z ie n ia  o f i c e r s k ie g o  (w  la t a c h  1912— 1914) s i e r ­
ż a n t  w  s t .  sp . R e d is c h .  O d w ie d z i łe m  g o  w  m ie ­
sz k a n iu .  W  z b io r a c h  s w y c h  p o s ia d a  m n ó s t w o  f o ­
t o g r a f i i ,  i lu s t r u j ą c y c h  p ie r w o t n y  s t a n  b u d y n k u .  
O i le  o t r z y m a  p o z w o le n ie  w ła d z  w o j s k o w y c h ,  n a -  
d e ś le  z d ją c ia  a u t o r o w i  n in .  k o r e s p o n d e n c j i .  W  r o z ­
m ow n e o ś w ia d c z y ł  m . i., że. d o m o k  is tn ie je "  z g o r e f l  
s to  lat i p r z e z  c a ły  t e tn o k r e s  s ł u ż y ł  w y łą c z n ie  j a k o  
a r e s z t  d la  o f ic c r o w  b. a r in j i  c e s a r s k ie j .  M ie ś c i ło  
s ią  w  n im '  o g ó łe m  12 c e l  w ią z ie n y c h ,  s z e ś ć  n a  

■ P  t y l e ż  n a  I  p ią tr z e .  W  p r o m ie n iu  6 m tr .
I  u s t a w io n y  b y ł  w y s o k i  c z t e r o m e t r o w y  p a r -  

I kaj#T o d  s t r o n y  p ó n o c n e j  z a ś  p r z y le g a ł  s t a r a n n ie  
u t r z y m a n y  o g r ó d  o p o w ie r z c h n i  5 0 X 5 0  m tr .,  o d ­
g r o d z o n y  o d  z e w n ą t r z  m u r e m  o  w y s .  s z e ś c iu  m tr .

Skrzydło budynku, w którym  
więziono Marszałka Piłsudskiego 

w Magdeburgu.
Fot. W itkow ski.

Z a z w y c z a j  p r z e b y w a ło  w  d o m -  
k u  12— 16 o f ic e r ó w ,  o d s ia d u j ą ­
c y c h  k a r ą  a r e s z t u  s a m o tn e g o ,  
b ą d ź  za  n ie s u b o r d y n a c j ą ,  b ą d ź  
tt e ż  d r o b n e  w y k r o c z e n ia  o s o b i­

ste, łu b  p o j e d y n k i .  Z a ło g a  
ir a ż y  s k ła d a ła  s ią  z 6 w a r t o w n ik ó w  i 4 o r d y n a n -  

a p rze c  i w  k o  w ią z ie n ia  m ie ś c i ł  s ią  p o k ó j  s łu ż ­
b o w y  k o m e n d a n ta  w  d o m k u , z n a j d u j ą c y m  s ią  n a  
z n a c z n e tn  w y w y ż s z e n iu ,  z  k tó r e g o  m o ż n a  b y ło  
s w o b o d n ie  o b s e r w o w a ć  k a ż d y  r u c h  a r e s z t a n t ó w .  
R y g o r  w o j s k o w y  o b o w ią z y w a ł  k a ż d e g o  o f ic e r a .  
U s łu g i  o r d y n a n sk jw  o d b y w a ły  s ią  t y lk o  za  w ie d z ą  
i p o z w o le n ie m  k o m e n d a n t a  w ią z ie n ia .  P o le g a ły  
o n e  n a  s p r z ą t a n iu  u b ik a c y j ,  c z y s z c z e n iu  u b r a ń ,  
n o s z e n iu  o b ia d ó w , k o la c y j  i tp .  T e  o s t a t n ie  p o b ie ­
r a n o  z a z w y c z a j  z  k u c h n i  h o te lu  „ M a g d e b u r g e r
Hor.

Z  w y b u c h e m  w o j n y  ś w ia t o w e j  w ią z ie n ie  z a m ie ­
n io n o  n a  „ K ie g s g e f a n g e n e n la g e r  fu r  b e s s e r e  
H e r r e n “ (O b ó z  w o j e n n y  d la  l e p s z y c h  p a n ó w ).

W  h o t e lu  „ M a g d e b u r g e r  H o f “ s p o t k a łe m  s t a r ­
s z e g o  k e ln e r a  A l t m a n n a ,  k tó r y  w c z a s ie  w o j n y  
ś w ia t o w e j  p o s y ła ł  o b ia d y  w ią ź n io m  c y t a d e l i ,  m . i. 
ta k ż e  M a r s z a łk o w i  P i ł s u d s k ie m u .  D y s p o z y c j e  
w  t y m  k ie r u n k u  o t r z y m a ł  od  ó w c z e s n e g o  o f ic e r a  
m a g d e b u r s k ie j  k o m e n d y  w o j s k o w e j  k a p ita n a  
D r . R u d o lf a  S c h lo s s m a n n a ,  p r z e b y w a j ą c e g o  o b e c ­
n ie  w  B e r l in ie .

O b ia d y  o d b ie r a ł  r e g u la r n ie  o r d y n a n s ,  r a c h u n k i  
z a ś  p ła c i ła  K o m e n d a  W o js k o w a .

P e w n e g o  -ra zu  —  b y ło  to  p o d  k o n ie c  r. 1917 
w z g l .  n a  p o c z ą tk u  r. 1918, M a r s z a le k  P i ł s u d s k i  
p r z y b y ł  d o  h o t e lu  o s o b iś c ie  w t o w a r z y s t w ie  d o z o ­
r u j ą c e g o  o f ic e r a .  O b a j p a n o w ie  z a ją ł i m ie j s c e  
w  s a l i  r e s t a u r a c y j n e j .  M a r s z a łe k  P i ł s u d s k i ,  na  
k tó r y m  w id a ć  b y ło  p e w n e  ś la d y  p r z y g n ę b ie n ia ,  
w y g lą d a ł  t e g o  d n ia  n a o g ó l  p o g o d n ie  i d o ś ć  ż y w o  
r o z m a w ia ł .  Po s p o ż y c iu  k a w y  i  c ia s t e k  g o ś c ie  o p u ­
ś c i l i  h o t e l .  O d  c z a s u  d o  c z a s u  w id y w a n o  ta k ż e  
M a r s z a lk a  w  m ie ś c i e  w  t o w a r z y s t w ie  d y ż u r u j ą c e ­
g o  o f ic e r a ,  w  c y w i ln e m  u b r a n iu .

M e n u  o fr z y m y w a T  M a r s z a le k  to  s a m o . co  o f i c e ­
r o w ie  g a r n iz o n u  m a g d e b u r s k ie g o  i s z ta b  g łó w n e j  
k o m e n o y  w o j s k o w e j ,  k tó r z y  s t a l e  s t o ło w a l i  s ią  
w  h o t e lu .  S k ła d a ło  s ią  o n o  z a z w y c z a j  z  tr z e c h  d a ń :  

" r w p R  p o t r a w y  m ię s n e j ,  w z g lę d n ie  d r o b iu  i k o m ­
p o tu .

W śr ó d  m ie s z k a ń c ó w  m ia s t a  m a ło  k to  w ie  co  
o  M a r s z a łk u . Z a  to  m ie j s c o w a  k o lo n  j a  p o ls k a  ż y ­
w o  in t e r e s u j e  s ią  p a m ią t k a m i  i w  s t a ły m  s to i  k o n ­
t a k c ie  z m ie s z k a ń c a m i  c y t a d e l i .

N a  k r ó tk o  p r z e d  o d ja z d e m  s k o c z y łe m  je s z c z e  
n a  p a r ą  m in u t  d o  a r t y s t y  m a la r z a  K a r o la  F r ie d ­
r ic h a , B l i ic h e r s t r .  1 I V . P o s ia d a  o n  w  s w y c h  zb io -

■Jedyne okratowane okno, jak ie  pozostało 
w więzieniu magdeburskiem, dziś zmienionem  

na dom mieszkalny.
Fot W itkowski.

r a c h  p ię k n y  o b r a z  o l e j n y  (120X 100) h i ­
s t o r y c z n e g o  d la  n a s  d o m u , n a d  k tó r e g o  
w y k o n a n ie m  p r a c o w a ł  s z e ś ć  t y g o d n i .  
C e n a  j e d n a k ż e  d o ś ć  w y s o k a ...  o k . 1000 z ł.

W e is s h a u p t  o b ie c a ł  w y ło ż y ć  w  sw o -  
j e m  m ie s z k a n iu  o s o b n ą  k s ią ż k ą  p a ­

m ią t k o w ą , d o  k tó r e j  o d tą d  w s z y s c y  p ą t n ic y  p o ls c y  
w p is y w a ć  b ą d ą  s w o j e  n a z w is k a .

J a n  W it k o w s k i .

Nasz korespondent />. Jan Witkowski w towarzystwie 
starszego kelnera Altmanna, który posyłał M arszałkowi 
Piłsudskiemu obiady z hotelu „Magdeburger-Hof“, w cza­

sie pobytu Marszałka w twierdzy magdeburskiej.
Fot W itkowski.

W io sen n e  z m ia n y
P o w o d u ją  podrażnienia twarzy i łu szczen ie sią naskórka  
A b y tem u zapobiec należy m y ć  sią w yłącznie

MYDŁAMI PRZETŁUSZCZONEMI Laboratorjum M A L IN O W S K IE G O
a przed zapudrow aniem  n atłu szczać skórą

K R E M E M  S P O R T O W Y M  M. M A L I N O W S K I E G O
WARSZAWA, Lab. Chem. Farm. ul. Chmielna 4.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h ,  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f i r m a c h .

Dom, w którym  więziono Marszałka Piłsudskiego w Ma­
gdeburgu. Ćela więzienna znajdowała się na pierw- 

szem piętrze (pierwsze okno od prawej).
Fol. W eisshaupt.
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nie ulega bowiem wątpliwości, że 
ładne białe zęby podnoszą urodę. 
P ie lę g n u jm y  zatem nasze zęby 
pastą do zębów marki N I V E A !  
Spróbujmy raz praktycznie a prze­
konamy się, że N IV EA  pasta do 
zębów, sporządzona z wyborowych 
surowców, pielęgnuje znakomicie 
zęby, nadaje im lśniący perłowy 
połysk i odświeża jamę ustną. Spró­
bujmy a będziemy zadowoleni!

P E 0 E C O  Spółka Akcyjna w Poznai

Wiceminister Komunikacji inż. 
Aleksander Bobkowski w towa­
rzystw ie najmłodszego narciarza 
na wywczasach w Zakopanem.

W  u b . n ie d z ie lę  z  K r a k o ­
w a  m ia ł  o d e j ś ć  p o p u la r n y  
p o c ią g  d o  Z a k o p a n e g o  „po  
s ło ń c e  i  k r o k u sy " . 0  ś n ie g u  
n ie  b y ło  n a w e t  w z m ia n k i ,  
b o  u t r z y m y w a ł  o n  s i ę  ty lk o  
w  T a tr a c h , P o d h a le  z a ś  k ą ­
p a ło  s i ę  w  g o r ą c y c h  p o d ­
m u c h a c h  l ia lu ia k a ,  k tó r y  
z r u d z ia łą  t r a w ę  b u d z ił  do  
ż y c ia .

A l i ś c i  n a g le  h o k u s  p o k u s !  
C o ś  s ię  o d m ie n i ło  w  p r z y ­
r o d z ie  i p o c ią g  z a w ió z ł  d o  
Z a k o p a n e g o  n ie  a m a to r ó w  
k r o k u s ó w , a le  n ie p r z e l ic z o ­
n e  m r o w ie  n a r c ia r z y ,  w s z e ­
la k ie g o  w ie k u  i k a l ib r u .

„ Z a k o p ia ń s k i  K o m it e t  I m ­
p rez"  a ż  ż a ło w a ł ,  ż e  n ie  u- 
r z ą d z it  Ś w ię t a  Z im y  w  k w ie ­
tn iu  t y lk o  w  lu t y m , a k n -  
r a t n ie  w  c z a s ie ,  k ie d y  p a d a ł  
d e s z c z y k  i c h lu p ta lo  b lo tk o .

A le  oo  s i ę  o d w le c z e ,  to  n ie  
u c ie c z e .  Z a to  te r a z  j e s t  w  
Z a k o p a n e m  w ie lk ie  ś w ię t o ,  
t. zn . id e a ln e  w a r u n k i  ś n ie ­
ż n e  i  o p a la j ą c e  n a  b r o n z , 
g o r ą c e  s ło ń c e  p r z e d w io ś n ia .  
G d y  s o b ie  c z ło w ie k  to  u -  
ś w ia d o m i  w  d u s z n y m  lo k a ­
lu  r e d a k c y j n y m , ro b i m u  
s ię  d z iw n ie  s m u tn o ,  ż e  m u s i  
b y ć  tw a r z ą  d o  k a ła m a r z a  
a n ie  d o  G ie w o n tu ,  G o r g a u ,  
lu b  c h o ć b y  n a w e t  B a b ie j  
G ó r y .

T u r b a c z ,  na jw yiszy  
szczyt Gorców, po o- 

statniej kurniawie.

V V  y d a w a ło  s ię ,  ż e  p a n o w a n ie  z im y  j u ż  s i ę  s k o ń ­
c z y ło ,  lu d z is k a  p r z e s ta l i  p a l ić  w  p ie c u , p o o d d a w a li  
f u t r a  d o  lo m b a r d ó w ' i z a c z ę li  „ w y le t n ia ć  s ię" , g d y  
n a g le  z a w ia ł  p ó łn o c n y  w ic h e r ,  u ie b o  z a c h m u r z y ło  
s ię ,  t e m p e r a t u r a  s p a d ła  d o  k i lk u  s to p n i  p o n iż e j  
z e r a , a  ś n ie g  n a  p ó ł  m e tr a .

W  m g n ie n iu  o k a  b ia łe  c a łu n y  ś n ie g u  s p o w i ły  
p o la  i g ó r y  k u  r o z p a c z y  ro ln ik ó w ', a  r a d o ś c i  n a r ­
c ia r z y ,  k t ó r z y  n a g le  s t a n ę l i  z n o w u  o k o  w  o k o  z  z i ­
m a  i p e r s im k ty w ą  „ b ia łe j  W ie lk a n o c y " .

Babia Góra w nowym całunie śnieżnym, widziana od 
strony Zubrzycy na Orawie.

FRANCJA DLA WSZYSTKICH!
T  e s M a ra i e n l .

Cały majątek zapisuję córce mojej Irenie. 
Ale niech pamięta i ma na uwadze, żc jedy­
nie piękność i powabny wygląd pozostają

Plaże — Góry — Wielkie Miasta — Uzdrowiska  
Sporty — Nauka -  Literatura — Sztuka — Rozrywki

Z n iżk i ko le jow e . Inform acje:

O F I C J A L N E  B I U R O  K O L E I  F R A N C U S K I C H

prawdziwym skarbem bez względu na złe czy 
dobre czasy. Dlatego polecani córce mojej 
Irenie, by w celu zachowania pięknej i mato­
wej cery, używała stale kremu, pudru i my­
dlą Bcnignina D-ra Stenzla, gdyż tylko Be- 
nignina zawiera ambrę, otrzymywaną z ro­
ślin Mórz Południowjch. Składnik ten działa
zbawiennie na skórę, usuwa dokładnie w szel­
kie jej nieczystości, jak piegi, pryszcze, li­
szaje i t. p., nadając równocześnie cerze ma- 
towość i blask młodzieńczej świeżości. 235

WARSZAWA, Ossolińskich 4, tel. 684-85, oraz Biura Podróży
P P  B E N I C N I N A
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Górate szw ajcarscy  
w  Unterwalden.

'V V. '

Szw ajcarki z Wallis.

Z i i r i c h ,  w  m a r c u ,  
t ^ z w a j e a r j a  n ie  j e s t  k r a je m  n a r o d o w o ś c io w o  
j e d n o l i t y m . P o d o b n ie  j a k  i s t n i e j ą  k a n t o n y  
f r a n c u s k ie ,  n ie m ie c k ie  i  w ło s k ie ,  ta k  w  s k ła d  
lu d n o ś c i  s z w a j c a r s k ie j  w e h o d z ą  t r z y  t e  n a r o ­
d o w o ś c i .  D la t e g o  b l iż s z e  o k r e ś le n ie  t y p u  s z w a j ­
c a r s k ie g o  j e s t  b a r d z o  t r u d n e . N a j t y p o w s z y m i  
d la  S z w a j e a r j i  s ą  m ie s z k a ń c y  tr z e c h  n a j s t a r -  
s z y c h  k a n t o n ó w  c e n t r a ln y c h :  S c h w y z ,  U r i  
i  U n t e r w a ld e n ,  s k u p io n y c h  n a d  m a lo w u ie z e r u  
j e z io r e m  C z te r e e h  K a n to n ó w . O d z n a c z a ją  s i e  
o n i  ś r e d n im  w z r o s t e m , k r e p ą  b u d o w ą  i  c ie m  
n e m i w ło s a m i .  Z  u s p o s o b ie n ia  m i lc z ą c y ,  z a m ­
k n ię c i  w  s o b ie ,  u p a r c i .  T łu m a c z y  s i e  to  c ią ż -  
k ie in i  w a r u n k a m i ż y c ia  i  tw a r d ą  p r a c ą . Ż y ją  
z  i> a s te r s tw a  i u p r a w y  p a s t w is k ,  a  j a k  w ie lk a  
j e s t  u  n ic h  b ie d a , d o w ó d  w  te in ,  ż e  n p . k a n to n  
U r i  z w o ln io n y  j e s t  o d  p o d a tk ó w  d o c h o d o w y c h .  

P r z e c iw ie ń s t w e m  t y c h  k a n to n ó w  c e n t r a ln y c h  
j e s t  g r a n ic z ą c y  z n ie m i  T e s s in ,  j e d y n y  w ło s k i  
k a n to n  S z w a j e a r j i ,  o d z n a c z a j ą c y  s i e  w s z e lk ie -  
m i c e c h a m i w ło s k ie m i ,  k tó r e g o  lu d n o ś ć  m ó w i  
d ia le k t e m  t o s k a ń s k im .  Ż y w i z u s p o s o b ie n ia ,  
w e s e l i ,  m u z y k a ln i  i b e z tr o s c y ,  n o s z ą  b a r w n o  
s t r o j e  i d r e w n ia n e  t r e p k i .  D z ię k i  u p r a w ie  w in a  
i t y t o n iu  s ą  o d  m ie s z k a ń c ó w  k a n t o n ó w  e e i l t r a l -

l'UP
n y e h  z a m o ż n ie j s i ,  p o z a te m  p o s ia ­
d a j ą  t a k ie  u z d r o w is k a  j a k  L u g a -  
110, L o c a r n o , A s c o n a  itd .

N a j g ę ś c ie j  z a lu d n io n y  k a n ­
to n  Z u r ic h , n ie  o d z n a c z a  s i e  s p e ­
c j a ln y m  fo lk lo r e m  lu d o w y m , a n i  
ty p e m . T u , g d z ie  s i e  k o n c e n t r u j e  
h a n d e l i p r z e m y s ł ,  lu d n o ś ć  m a  
w ie ć e j  c h a r a k t e r u  r o b o tn ic z e g o .  
B e r n o , m ó w ią c e  n a r a z  d w o m a  j e ­
ż y k a m i,  s t a n o w i  n ie j a k o  g r a n ic e  
e t n o g r a f i c z n ą  m ie d z y  S z w a j c a r j ą  
n ie m ie c k ą  a  f r a n c u s k ą .  W y s t a r ­
c z y  j ło je c h a ć  p o c ią g ie m  j e d n ą  
s t a c j e  n a  z a c h ó d , j u ż  w s z y s t k o  
m ó w i ik» f r a n c u s k u  i  m a  s i e  w r a ­
ż e n ie ,  j a k b y  s i e  m in ę ło  g r a n ic e  
F r a n c j i .  N a  S z w a j c a r i e  f r a n c u ­
sk ą  s k ła d a j ą  s i e  k a n t o n y :  G e n e ­
w a , V a u d , N e u e h a t e l ,  J u r a  b e r ­
n e ń s k a ,  c z ę ś c io w o  F r y b u r g  i W a l ­
l is .  T e n  o s t a t n i  k a n t o n  j e s t  s p e ­
c j a ln ie  c ie k a w y .  B a w ią c  ś w ie ż o  
w  Z e r m a tt ,  m ia ła m  o k a z je  z a o b ­

s e r w o w a ć  p r z y r o d ę  i ż y c i e  w  ty m  n a j p ię k n ie j ­
s z y m  m o ż e  z a k ą t k u  A lp .  J e s t  011 z a r a z e m  j e d ­
n y m  z n a j b ie d n ie j s z y c h ,  g d y ż  j a k k o lw ie k  po  
s t r o m y c h  s t o k a c h  d o l in  p n ą  s ie  w y s o k o  w in n ic e ,  
j e d n a k  lu d z ie  w y d z ie r a j ą  s k a lo m  z  n a j w y ż s z y m  
t r u d e m  t e  s t r z ę p y  z ie m i,  k tó r ą  c o  r o k u  z a b ie r a  
im  w o d a , k a m ie n n e  i ś n ie ż n e  la w in y .  D o m k i,  
r o z r z u c o n e  p o  s t o k a c h ,  to  p r z e w a ż n ie  n ę d z n e  
s z a l e t y ,  s k le c o n e  z  g r u b o  c io s a n y c h  p n i,  a  s z a ­
ła s y  n a  b y d ło ,  b a r d z o  l ic z n e  i g ę s t o  s k u p io n e ,  
p r z y p o m in a j ą  j a k i e ś  p r a s t a r e  b u d o w le  n a  p a ­
la c h .  P o c h o d z i  to  s t ą d ,  ż e  d la  o c h r o n y  p r z e d  
m y s z a m i  n a  p o d m u r o w a n iu  s t a w ia j ą  s ł u p y  
i d o p ie r o  n a  tern  w ła ś c iw ą  b u d o w le .

W  la k ie m  Z e r m a t t  u l i c z k i  w ą s k ie  o  c h a r a k ­
t e r z e  w ło s k im  i d o ś ć  b r u d n e , k o n c e n t r u j ą  l ic h e  
d o m k i i lu k s u s o w e  h o t e le  n a  300 o só b . N a r ó d  
p o d o b n y  d o  n a s z y c h  g ó r a l i :  ś m ia l i  d o  w y p r a w  
i w s p in a c z e k ,  z n a k o m ic i  n a r c ia r z e  i p r z e w o d ­
n ic y ,  a l e  le n iw i ,  p o w o ln i ,  p r z y g n ę b ie n i  b ie d ą .  
B o  g d y  p o p a tr z e ć  n a  n a g ie  u r w is t e  z b o c za , m o ­
r za  k a m ie n n e  i ż le b y ,  h u r k o c ą c e  w  z im ie  l a w i ­
n a m i, a  w  le e ie  k a n o n a d ą  k a m ie n n ą ,  tr u d n o  
u w ie r z y ć ,  ż e  c i lu d z ie  ta m  j a k o ś  w e g e t u j ą .  Ż y w i  
ic h  b y d ło ,  w y p a s a n e  n a  k w ie c is t y c h  łą k a c h  
i u p r a w a  w in a ,  „ W a l i i s c h e r  W e in “, g ł ó w n i e

górala z  okolic Dauos.

w  o k o l ic a c h  S i t t e n ,  m a  s ła w ę  n a j le p s z e g o  w i.ua  
S z w a j e a r j i .

J a k o  k o n t r a s t  d o  w a l l i j s k i e j  b ie d y ,  k a n t o n y  
f r a n c u s k ie ,  p o ło ż o n e  n a d  L e in a n e m  s ą  z a so b n e ,  
a  n a w e t  u r z ą d z o n e  z p e w n y m  lu k s u s e m . T a k ie  
m ie j s c o w o ś c i  j a k  V e v e y ,  M o n tr e u x , L o z a n n a , ś c i ą ­
g a j ą  e l i t e  c u d z o z ie m c ó w . T u t a j  o d b y w a j ą  s i e  s ł y n ­
n e  ś w ię t a  w in o b r a n ia  ( F e t e s  d e s  v ig n e r o n s )  i ś w ię ­
to  n a r c y z ó w  (w  M o n tr e u x ) ,  n a  k tó r e  s k ła d a j ą  s ie  
h is t o r y c z n e  p o c h o d y  w  s t r o j a c h  lu d o w y c h ,  ta ń c e ,  
m u z y k a  i n ie o d łą c z n e  p i j a ń s t w o .

M ie s z k a ń c y  S z w a j e a r j i  f r a n c u s k ie j ,  to  F r a n c u z i ,  
p o z b a w ie n i  u je m n y c h  c e c h  f r a n c u s k ic h .  O d z n a ­
c z a j ą  s i ę  o n i  s z w a j c a r s k ą  s o l id n o ś c ią ,  p u n k tu ą ln o -  
l io ś c ią  i p r a c o w it o ś c ią .  C ie m n i,  ż y w i ,  r u c h l iw i  
i in t e l i g e n t n i ,  r ó ż n ią  s ie  w y b i t n ie  o d  p o w o ln y c h ,  
c ię ż k ic h  i c z a s e m  t r o c h ę  o g r a n ic z o n y c h  S z w a j c a ­
r ó w  n ie m ie c k ic h .

N a t o m ia s t  B a z y le a ,  le ż ą c a  n a  g r a n i c y  tr z e c h  
p a ń s t w :  N ie m ie c ,  F r a n c j i  i  S z w a j e a r j i ,  m a  lu d ­
n o ś ć  z b l iż o n ą  d o  m ie s z k a ń c ó w  A lz a c j i ,  o  t y p ie  
b a r d z ie j  n ie m ie c k im . K a n t o n y  n a d r e ń s k ie  ja k  S t .  
G a lio n  _ c z y  S c h a f f h a u s e n ,  p r z y p o m in a j ą  z n o w u  
s ą s ie d n ic h  A u s f r j a k ó w  o c e c h a c h  w y b i t n ie  g e r ­
m a ń s k ic h .  W  k a n t o n ie  A p p e n z e l l  z n a j d u j ą  s ie  
s p e c j a ln i e  c ie k a w e  o k a z y  s k a r ło w a e ia łe ,  o d z n a c z a ­
j ą c e  s i e  n i e t y lk o  n ik ły m  w z r o s te m , a le  i z ło ś l i w o ­
ś c ią  i d o w c ip e m . S t r o j e  ic h  s ą  n a d e r  k o lo r o w e  
i o r y g in a ln e .  Ż y c ie  w  w io s k a c h  A p p e n z e l l  j e s t  
b a r w n e , a m ie s z k a ń c y  z n a t u r y  m u z y k a ln i  tw o r z ą  
c a łe  t. zw . J o d le r k a p e l le n .

J e d n y m  z n a j c ie k a w s z y c h  z a k ą t k ó w  S z w a j e a r j i  
j e s t  o g r o m n y  w s c h o d n i  k a n to n  G r a u b u n d e n , k t ó ­
r e g o  lu d n o ś ć  m ó w i c z ę ś c io w o  p o  n ie m ie c k u ,  c z ę ­
ś c io w o  p o  w ło s k u  (S a n t a  M a r ia , M a lo ja , P o s e h ia -  
v o ) ,  a  r e s z t a  p o  r o m a ń s k ą .  S ą  to  p o z o s t a ło ś c i  ła ­
c in y  z c z a s u  n a j a z d u  R z y m ia n ,  k t ó r z y  p o d o b n ie  
j a k  w  T y r o lu  p o z o s t a w il i  po  s o b ie  j e ż y k  i s t y l  
b u d o w la n y .  P o t o m k o w ie  L o n g o b a r d ó w , s łu s z n i  
b lo n d y n i  o  u s p o s o b ie n iu  p r z e b ie g łe m , z b l iż e n i  s ą  
n ie c o  d o  T y r o lc z y k ó w .  T r u d n ią  s ie  o n i  r o ln ic t w e m  
i p a s t e r s t w e m , a  ta k ż e  p r z e m y s łe m  h o t e la r s k im .  
G r a u b u n d e n  b o w ie m  j e s t  u lu b io n y m  t e r e n e m  t u ­
r y s t y c z n y m  g o ś c i  z a g r a n ic z n y c h ,  a  ta k ż e  m i e j ­
s c o w o ś c i  j a k  A r o s a ,  D a v o s  c z y  S t .  M o r itz ,  m a j ą  
o d d a w n a  s ła w ę  ś w ia t o w ą .  «
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Nareszcie udało się. osiągnąć bez mydła obfita pianę, 
która myje gruntow nie. A przytem  bez płukania 
octem względnie sokiem cytrynowym  włosy uzy­
skują piękny, jedwabisty połysk i dają się łatwiej 

i trwalej ondulować.

D O  B L O N D  W Ł O S Ó w

KAMILLOFLOR
SPECJALNE S H A M P O O N Y  ELIDA

Ten włos (w 8o-ciokrotnem  powiększeniu) 
b y ł myty Specjalnym Sham poonem  Elida. 
Jest gładki i m ocny, a przytem  nie spęczniał, 
nie stał się szorstki i nie ma szarego osadu, 

który odbiera połysk.

BRUNETAFLOR
D O  C I E M N Y C H  W t O S O W

Ława oskarżonych w paryskim procesie o szpiegostwo na rzecz Sowietów.
K EYSTO N B .w P a r y ż u  r o z p o c z ą ł  s i ę  p r o c e s  o  s z p ie g o s t w o  n a  r z e c z  j e d n e g o  z  o b c y c h  

p a ń s t w ,  k t ó r y  o d  p ie r w s z e j  c h w i l i  s t a l  s i ę  n i e b y w a łą  s e n s a c j ą  p o l i t y c z n ą .  
N a  ła w ie  o s k a r ż o n y c h  s ie d z i  2 0 -tu  o b w in io n y c h  o  t ę  z b r o d n ię ,  p o m ię d z y  n im i  
j e s t  k i lk a  k o b ie t ,  z  t y c h  z a ś  z n o w u  d w ie ,  b a r d z o  m ło d e , z  m a le ń k ie m i  d z ie ć m i  
sw e r n i, k tó r e  w  w ię z ie n iu  s i ę  u r o d z i ły .  J u ż  n a  p ie r w s z e j  s e s j i  s ą d u  „ w y b u ­

c h ła  b o m b a “. O b r o ń c a  j e d n e g o  z o s k a r ż o n y c h ,  p r o f e s o r a  M a r t in a ,  z a ż ą d a ł  w y ­
łą c z e n ia  j e g o  s p r a w y  z a k t u  o s k a r ż e n ia  p r z e c iw k o  in n y m , tw ie r d z ą c ,  że  w ie  
o  tern , i ż  w i e lu  ś w ia d k ó w , z a j m u j ą c y c h  b a r d z o  w y b it n e  s t a n o w is k a  u r z ę ­
d o w e , p r a g n ie  z ło ż y ć  z e z n a n ia  n a  k o r z y ś ć  o b w in io n e g o ,  le c z  z e  w z g lę d u  n a  
d o b r o  p a ń s t w a  n ie  m o ż e  t e g o  u c z y n ić  w  o b e c n o ś c i  in n y c h  o s k a r ż o n y c h .  Z a ­
r a z  p o  ty m  e p iz o d z ie  n a s t ą p i ł  d r u g i ,  r ó w n ie  s e n s a c y j n y .  O b r o ń c a  in n e g o  
o s k a r ż o n e g o  z a p y t a ł  s i ę ,  c z y  p r o k u r a to r  p o r o z u m ia ł  s i ę  p r z e d  w y t o c z e n ie m  
s k a r g i  z  f r a n c u s k ie m  m in is t e r s t w e m  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  i c z y  u w a ż a  za  
r z e c z  s t o s o w n ą ,  b y  w  p r z e d e d n iu  w iz y t y  m in . L a v a la  w  M o s k w ie  w y t a c z a ć  
p r z e d  t r y b u n a łe m  fr a n c u s k im  s p r a w ę  o  s z p ie g o s t w o  n a  rzecz™  S o w ie t ó w .  
P r z e w o d n ic z ą c y ,  r a z  p o  r a z  p r z e r y w a j ą c  o b u  a d w o k a t o m , z a r z ą d z ił  p o u fn ą  
s e s j ę  t r y b u n a łu ,  n a  k tó r e j  u c h w a lo n o  z a r z ą d z e n ie  t a j n o ś c i  p r o c e s u  n a  c a ły  
c z a s  j e g o  t r w a n ia ,  n ie  w y łą c z a j ą c  j e d n a k  z a k t u  o s k a r ż e n ia  s p r a w y  p r o f .  M a r ­
t in a .

O to  rażący p r2ykład działania alkalij na włosy 
(8o-ciokrotne powiększenie). Alkalja pow o­
dują pęcznienie włosów i naruszają ich rogo- 
w atą pow łokę, która w skutek tego ulega 
zniszczeniu. D latego są one szkodliwe i sta­
now ią przyczynę kruchości włosów i trud ­

ności w  ich ufryzowaniu.

Nareszcie udało się spreparować Shampoo bez mydła 
i alkalij. W  ten sposób ważny problem  znalazł zna­
kom ite rozwiązanie: bez mydła obfita,łagodnapiana, 
a przytem  przez wyłączenie alkalij niema już żad­
nego niebezpieczeństwa dla delikatnych włosów.

Mi kr osko p dostarcza dowodu!



W PAŃSTWIE TAMERLANA «
r z e b a  o d b y ć  n ic  b y le  j a k ą  ja z d ę , a b y  z  M o ­

s k w y  d o s ta ć  s ię  d o  T a s z k ie n t u ,  d z i s ie j s z e j  s t o l i c y  
j e d n e j  z r e p u b l ik  s o w ie c k ie g o  z w ią z k u , a  n i e g d y ś  
k r a ju  s ła w n e g o ,  c z y  te ż  o s ła w io n e g o  T a m e r la n a :  
93 g o d z in  k o le j ą  p o c ią g ie m  p o s p ie s z n y m , z a te m  
c a łe  c z t e r y  d o b y . T a m e r la n ,  z w a n y  „ Ż e la z n y m  k a ­
le k ą "  —  m ia ł  j e d n o  r a m ię  s p a r a l iż o w a n e  i u t y k a ł—  
w y w o d z i ł  s w o j e  d r z e w o  g e n e a lo g ic z n e  o d  s t r a ­
s z n e g o  D ż in g is - C h a n a .  N ie  u m ia ł  a n i  c z y t a ć ,  a n i  
p is a ć ,  a le  s w o j ą  s t o l i c ę ,  m ia s t o  S a m a r k a n d ę ,  p r z y ­
o z d o b ił  z  n i e z w y k ły m  s m a k ie m  a r t y s t y c z n y m  
w s p a n ia łe m i  m e c z e ta m i,  z a m k a m i i o g r o d a m i.  P o  
tr u d a c h  i  o k r u c ie ń s t w a c h  s w e g o  p a n o w a n ia  s p o ­
c z y w a  d z i s ia j  w  m e c z e c ie ,  k t ó r y  n a  j e g o  c z e ś ć  
z b u d o w a ł  j e g o  w n u k , u m ie ś c iw s z y  ta m  r ó w n ie ż  
z w ło k i  d w ó c h  ś w ię t y c h  m a h o m e t a ń s k ic h ,  a ż e b y  
m e c z e t  s t a l  s ię  w  te n  sp o s ó b  c e le m  p ie lg r z y m e k  
w ie r n y c h .  G ro b o w ca , s t r z e ż e  s ę d z iw y  s ta r u s z e k ,  
o b o w ią z k i  s w e  s p e łn ia j ą c y  z z a m iło w a n ie m , c h ę t ­
n i e  o p o w ia d a j ą c  o  d a w n y c h ,  b a r d z o  d a w n y c h  c z a ­
s a c h . W p o b l iż u  T a m e r la n a  s p o c z y w a  j e g o  w n u k  
U lu g - B e k ,  m ą ż  b a r d z o  u c z o n y , k t ó r y  z  z a p a łe m  
s t u d j o w a ł  a s t r o n o in j ę  i  k o r e s p o n d o w a ł  w  t y c h  
s p r a w a c h  z e  s ła w n y m  G a li le u s z e m . N ie  w y s z ło  
m u  to  n a  d o b r e :  j e g o  p o d d a n i u w a ż a l i  g o  z a  h e ­
r e t y k a ,  z b u n t o w a l i  s i ę  p r z e c iw  n ie m u  i s a m  w ła ­
s n y  j e g o  s y n ,  sto ją c , n a  c z e le  s p is k o w c ó w , p o ło ż y ł  
k i e s  j e g o  ż y c iu .  U lu b io n a  ż o n a  T a m e r la n a  B ib i -  
C h a n u m  s p o c z y w a  w  p o b l is k im  m e c z e c ie ,  z b u d o ­
w a n y m  p r z e z  z n a k o m it e g o  a r c h it e k t a ,  o  k tó r y m  
ju ż  ó w c z e s n e  p lo t k i  d w o r s k ie  o p o w ia d a ły ,  ż e  b y t  
j e j  k o c h a n k ie m .

I  d r u g ie ,  d u ż e  m ia s t o  te j  k r a in y ,  p o ło ż o n e  p o m ię ­
d z y  r z e k a m i A in u - D a r j a  i S y r - D a r j a ,  B u c h a r a  
p o s ia d a  d o  d z iś  d n ia  c e n n e  z a b y t k i  s z tu k i.  Z  X I - g o  
w ie k u  p o c h o d z i  m e c z e t  K o k -G u m b a s , z n ie b ie s k ą  
k o p u łą . U  w r ó t  ś w ią t y n i  z n a j d u j e  s i ę  s t a r a  s t u ­

d n ia ,  d o  r o z m a it e g o  u ż y t k u  s łu ż ą c a :  s t ą d  c z e r p ie  
s ię  w o d ę  n a  h e r b a tę ,  a le  i t u t a j  m y j e  s ię  r ę c e  
i n o g i .  M o ż n a  s o b ie  w y o b r a z ić ,  j a k ie m  s ie d l i s k ie m  
w s z e la k ic h  z a r a z  i c h o r ó b  j e s t  ta  s tu d z ie n k a ,  z r e ­
s z tą  id y l ic z n ie  w y g lą d a j ą c a  w  c ie n iu  a k a c j i  
i d r z e w  m o r w o w y c h . Z a to  n ie  s i e la n k o w e  w s p o m ­
n ie n ia  b u d z i  s ą s ie d n ia  „ W ie ż a  śm ie r c i" , w y s o k a  
n a  52 m , w  r. 1127 z b u d o w a n a :  z j e j  s z c z y tu  r z u ­
c a n o  s k a z a n y c h  n a  ś m ie r ć  b u n to w n ik ó w  i j e ń c ó w  
w o j e n n y c h .

T r z y  r o z m a it e  s z c z e p y  z a m ie s z k u j ą  te n  k r a j:  
T a d ż ik o w ie ,  U z b e k o w ie  i K a z a c y  ( k tó r y c h  n ie  
n a le ż y  m ie s z a ć  z K o z a k a m i) .  T a d ż ik o w ie  s ą  p i e r ­
w o tn y m i m ie s z k a ń c a m i  te j  k r a in y  i p o to m k a m i  
t y c h  a r y j s k ic h  lu d ó w , k tó r e  p o d  m ia n e m  O stg o -  
tó w  z a la ły  n i e g d y ś  E u r o p ę  w  c z a s ie  w ę d r ó w e k  
lu d u . U z b e k o w ie  n a t o m ia s t  m a j ą  w  s w o ic h  ż y ła c h  
k r e w  m o n g o ls k o - t u r e c k ą .  R z ą d z ą  s i ę  n a  s t a r y  
p a t r j a r c h a ln y  sp o s ó b . U p r a w ia j ą  w ie lo ż e ń s t w o ,  
k u p u ją  s o b ie  ż o n y  ( im  s t a r s z y  j e s t  k o n k u r e n t ,  
te m  w y ż s z ą  m u s i z a p ła c ić  c e n ę ) ,  a le  ż o n y  s w o je  
t r z y m a j ą  p o te m  w  z u p e łn e m  o d o s o b n ie n iu  i j e ś l i  
im  p o z w a la j ą  w y j ś ć  n a  u l i c ę ,  to  t y lk o  s p o w i j a n y m  
d o s ło w n ie  o d  s t ó p  d o  g łó w  w  g r u b e  s z a t y .  M ie ­
s z k a j ą  s t r a s z l iw ie  p r y m i t y w n ie  i  n i e h ig ie n ic z n ie .  
D z ie c i ,  p r z e z  c a ły  p ie r w s z y  r o k  s t a l e  w  j e d n e  i  te  
s a m e  s z m a t y  s z c z e ln ie  z a w in ię t e ,  w c z e ś n ie  ju ż  n a ­
b a w ia j ą  s i ę  r o z m a i t y c h  c h o r ó b . T r z e c ie  z t y c h  
p le m io n ,  K a z a c y ,  m ie s z k a  w  n a m io t a c h  ze  s k ó r y ,  
p r o w a d z ą c  ż y c i e  k o c z o w n ic z e .  P o z a  tem  t r u d n ią  
s ię  h a n d le m  d y w a n ó w  i s z n u r ó w , p le c io n y c h  
z w ło s ó w  w ie lb łą d a .  M o n g o ls k ie  c h a r a k t e r y s t y c z n e  
ic h  t w a r z e  n a d a j ą  w s z y s t k im  ja r m a r k o m  w  t y c h  
o k o l ic a c h  s p e c y f i c z n y  c h a r a k te r .

O d r. 1924 k r a in a  ta , n i e g d y ś  p a ń s tw e m  T a m e r ­
la n a  b ę d ą c a , p o d z ie lo n a  j e s t  n a  d w ie  R z e c z p o s p o ­
l i t e :  T a d ż ik is t a n  i U z b e k is ta n ,  w c h o d z ą c e  w  s k ła d  
Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o .

T

Tak iiyg ią d a  rffnek 1 aszkientu  
w  dzień łargo iry.

■

Mała |
dziewczynka 
ze  s z c z e p u  
U z  b e k ó  w.

Zimowy widok 
Taszkientu.

b liczna sprzedaż iakoci na wagę, przyczem kamienie 
zastępują mosiężne ciężarki.

Kobiety ze szczepu Uzbeków, poobwijane szczelnie, 
aby nie shańbit ich wzrok obcego człowieka.

|  Zamożny T a d żik , przybrany 
f  w barwny, w zorzysty chałat, w y­

bierający się konno na jarmark.

W SZYSTK IE  ZDJĘCIA RENE  
W. P. LEONHARD  — B E R L IN

-

O byw atel ze  szczepu U zbeków , raczący się herbatą.

-V* ..



_  la  m a ła  ta b letk a

A s p i r i n y

Mo/cie zęby tak 
/ak my/eae ręce

M Y D E Ł K O  i P A S T A  
D O  Z Ę B Ó W .

n a g ró d  p ie n ię żn y c h  
o ra z  s z a n s e  na 

u m ie s z c z e n ie  z d ję ć  
w  z ło te j  k s ię d z e  

R o lle if le x 'a
Żądajcie  

w a ru n kó w  ko n ku rsu  
w  sk ładach  przyborów  

k  fo togra ficznych ,

Do nabycia we wszystkich aptekach.

<vmwten,

oflrza
POLOM IA

Tylko mydło może rozpuścić resztki tłusz­
czu, jakie pozostajq na zębach po jedze­
niu. Mydełko do zębów G ib b s  niezwykle 
aromatyczne i wydajne nie ma równych 

sobie.

Ś w i a t o w e j  s ł a w y

ORIENT HENNA SZAMPON
farbuje i m odernizu je w ło sy  przez zw y k łe  
m ycie . — 10 Odcieni. —  Pod gw arancją  
n ieszk od liw y . — W szędzie do nabycia .

1 p a c z k a  1*75 zł.
G dzie n iem a, proszę n ad esłać  gotów k ę, 

w y sy łk a  odw rotna.

FR . BOGACZ. B y d g o sz c z ,
D w o rco w a  14. 210

W  ż a d n y m  k r a ju  n ie  j e s t  t a k  ła t w o  w y j ś ć  k o b ie c ie  zam ąż,_  j a k  w  A u s t r a l j i .  P o c h o d z i  to_ s tą d ,  
że  w  n a j m ło d s z e j  c z ę ś c i  ś w ia t a  j e s t  p r z e d s t a w ic ie le k  p łc i  p ię k n e j  z n a c z n ie  m n ie j  n iż  m ę z c z y z n  
i d la t e g o  m o g ą  o n e  w y b ie r a ć  w ś r ó d  k a n d y d a t ó w ,  z a n im  z d e c y d u j ą  s i ę  s t a n ą ć  n a  ś lu b n y m  k o b ie r c u .  
A u s t r a lk i  s ł y n ą  z u r o d y . R e p r e z e n t u j ą  t y p  a n g lo s a k s o ń s k i .  S ą  u a w s k r ó ś  n o w o c z e s n e ,  z a m iło w a n e  
w s p o r ta c h  i k u l tu r z e  f i z y c z n e j .  N a  z d j ę c iu  d z ie w c z ę t a  a u s t r a l s k ie  n a  p la ż y ,  z a j ę t e  b e z tr o s k ą  p o g a ­
w ę d k ą  p o tl s ło n e c z n e m  n ie b e m  A u s t r a l j i .  Fnmn c. rant. wten.

W  N ie m c z e c h  n a w e t  lu d z ie  po  
s ie d e m d z ie s ią t c e  n ie  u w a ż a ją  s ię  
za  „ sk o ń c z o n y c h " , a le  z z a p a łe m  
g im n a s t y k u j ą  s ię ,  a b y  u tr z y m a ć  
c ia ło  w  fo r m ie .  T a k  n p . w  B e r l i ­
n ie  i s t n i e j e  s t o w a r z y s z e n ie  g i ­
m n a s t y c z n e  G u ts  M u t h s ‘a , k tó r e ­
g o  c z ło n k o w ie  ć w ic z ą  n a  d r a b i­
n a c h , n a  d r ą ż k u  i n a  k o ź le ,  n i-  
c z e m  1 8 - le tn i m ło d z ie ń c y .  G im n a ­
s t y k a  te g o  r o d z a ju  p o s ia d a  w  
w  N ie m c z e c h  s t a r e  t r a d y c je ,  s i ę ­
g a j ą c e  p o c z ą tk ó w  X I X  w ie k u ,  
k ie d y  to  w  1811 r. n a  w id o w n ię  
w y s t ą p i ł  F r y d e r y k  J a h n , p ie r w ­
s z y  p r o p a g a t o r  ć w ic z e ń  f i z y c z ­
n y c h .  W ła d z e  p r u s k ie  u z n a ły  j e ­
d n a k  g im n a s t y k ę  z a  r z e c z  z d r o ż ­
n ą , z a g r a ż a j ą c ą  p o r z ą d k o w i p u ­
b l ic z n e m u  i z a k a z a ły  j e j  su r o w o .  
T r z e b a  b y ło  d o p ie r o  r e w o lu c j i  
w  1848 r., a b y  z a k a z  te n  z o s ta ł  
z n ie s io n y .

FRANKE & HEIDECKE BRAUNSCHWEIG

Jen. Przedst. W. G LABISZ, W arszawa, Targowa 15
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WALNY ZJAZD ZWIĄZKU DZIENNIKARZY R. P.

W
NOWYM
JORKU.

Walka policji z  m u­
rzynam i wdzielnicy 
Haarlem w Nowym  
Jorku. Sch ed .

Płonący sklep,splon  
drowany przez m u­
rzynów. Scherl.

W  n o w o j o r s k ie j  d z i e ln i c y  
m u r z y ń s k ie j  H a a r le m  p r z y ­
s z ło  d o  k r w a w y c h  z a m ie s z e k ,  
w  k tó r y c h  w z ie ly  u d z ia ł  d z ie ­
s ią t k i  t y s i ę c y  m u r z y n ó w , d o ­
p r o w a d z o n y c h  d o  w ś c ie k ło ś c i  
f a ł s z y w ą  p o g ło s k ą  o  z a m o r d o ­
w a n iu  p r z e z  b ia ły c h  m a łe g o  
c h ło p c a  m u r z y ń s k ie g o  z a  k r a ­
d z ie ż . W ia d o m o ś ć  ta  o k a z a ła  
s i e  w y s s a n ą  z p a lc a , g d y z  
c h ło p c u  n ie  s p a d ł  a n i  w ło s  z 
g ło w y  a  j e d y n ie  s c h w y t a n o  
g o  w  m o m e n c ie ,  g d y  u s i ło w a ł  
u c ie c  z p a c z k ą  c ia s t e k .  Z a n im  
j e d n a k  s t a n  f a k t y c z n y  z o s t a ł  
p r z e z  p o l ic j e  p r o t o k u la r n ie  u - 
s t a lo n y ,  m u r z y n i ,  p r z y p u s z c z a ­
ją c ,  ż e  b ia l i  d o p u ś c i l i  s i e  j e ­
s z c z e  j e d n e g o  ly n c z u ,  z o k r z y ­
k a m i z e m s t y  r u s z y l i  n a  
u l ic e  i z a c z ę l i  g r a b ie  i p lo n -  
d r o w a ć  s k le p y .  Z a r a z  z n a le ź l i  
s ie  p r z y g o d n i  a g i t a t o r z y ,  k t ó ­
r z y  k o r z y s t a j ą c  z z a m ie s z a n ia  
z a c z ę l i  w y g ła s z a ć  p o d b u r z a ją ­

c e  p r z e m ó w ie n ia  w  d u c h u  k o m u n is t y c z n y m  i  z a ­
c h ę c a ć  t łu m  d o  d a ls z y c h  w y k r o c z e ń .

W  w a lk a c h  j a k ie  w y w ią z a ły  s i e  z  p o l i c j ą  21 
o só b  z o s t a ło  z a b i t y c h  a  50 r a n n y c h .

W ła d z o m  b e z p ie c z e ń s t w a  u d a ło  s i e  w p r a w d z ie  
o p a n o w a ć  s y t u a c j e ,  a le  r o z g o r y c z e n ie  w  d z i e ln i ­
c y  m u r z y ń s k ie j  t r w a  d a le j .  S z k o d y  o c e n ia j ą  n a  
m ilj o n  d o la r ó w .

R o z r u c h y  w  H a a r le m , t o  k r w a w a  i lu s t r a c j a  
s t o s u n k ó w  a m e r y k a ń s k ic h ,  . p r z e p o j o n y c h  n ie n a ­
w i ś c i ą  r a so w ą . R a s iz m  b o w ie m , z a n im  n a r o d z i ł  
s i e  w  N ie m c z e c h ,  m ia ł  ju ż  z d e c y d o w a n y c h  z w o ­
le n n ik ó w  w  S t .  Z je d n . A . P „  w  k t ó r y c h  e l i t a  a n ­
g lo s a s k a ,  w y w o d z ą c a  s i e  o d  p ie r w s z y c h  k o lo u i-  
z a to r ó w , u w a ż a  s ie  za  c o ś  n i e s ły c h a n ie  w y ż s z e g o  
o d  lu d ó w  r o m a ń s k ic h  i  s ło w ia ń s k ic h  a  d o  m u ­
r z y n ó w  ż y w i  ś l e p ą  n ie n a w iś ć  i o d r a z ę , k tó r e j  w y ­
r a z e m  j e s t  p r a w o  ly u e z u  i o s o b n e  p r z e d z ia ły  d la  
c z a r n y c h  w  p o c ią g a c h  i t r a m w a ja c h .

MŁODO/CI
ri!£ ZA/TĄPI/Z PIEmęDZni
lecz mając jq możesz dbać o jej 
utrzymanie w słanie świeżym i kwit­
nącym. Odżywiaj swq skórę podob­
nie jak sam się odżywiasz. Stosuj 
odż j r wk ę  dl a  c e r y  w p o s t a c i  
k r e m u  i p u d r u  A B  A R  I D,—

PUDER i KREM
1*1 =FL1 z l

P O M Y C IA  T W A R Z Y  S T O S U J C IE  Z A M IA S T  M Y D Ł A  O T R Ą B K I A S A R I O

delegatów Związku, obradującego w Krakowie. Siedzą od lewej ku  
pp: sekretarz gen. Zalewski, sekretarz Z jazdu Sikorski, wiceprzew. Kownacki, 

przewodniczący Zjazdu W oyczyński, prezes Związku Scieżyński i wiceprzew. Heynar.

Widok na salę Syndyka tu  krakowskiego z uczestnikam i Walnego Zjazdu. W pierwszym  
rzędzie siedzą p p : skarbnik Zw. Dunin-W ąsowicz, wiceprez. Zw. Giełżyński, prezes 
Syndykatu  krak. dr. Flach, delegaci krak. dr. Warchałowski, Feldman i W aśkowski

W iii>. n ied z ie le  o b ra d o w a ł po raz p ierw ­
s z y  w  K rak ow ie , w  sa li S y n d y k a tu  D z ien ­
n ik a rzy  K ra k o w sk ich , d o roczn y  W aln y  
Z jazd  Z w iązk u  D z ien n ik a rzy  R. | \ ,  k tórego  
p rezesem  je s t  red . .Scieżyńsk i. P rzed m io ­
tem  ohrad  b y ły  obok  sp ra w o zd a n ia  Z arządu  
G łó w n eg o  za  rok u b ieg ły  w ażn e  sp r a w y  
o r g a n iz a c y jn e  i zaw od ow e, ni. in . w n io sek  
S y n d y k a tu  w a rsza w sk ieg o  w  sp r a w ie  o c h r o ­
n y  p ra w n ej ty tu łu  „dziennikarz** i „ red a k ­
to r44, w n iosek  S y n d y k a tu  k ra k o w sk ieg o  w  
sp r a w ie  w y d a w a n ia  p er jo d y ezn eg o  R e g u la ­
m in u  Z w iązku o raz  sp raw a  p ow staw an ia  
n o w y ch  S y n d y k a tó w . D zięk i up rzejm ości

Zarzsądu m . K rak ow a u c z es tn icy  Z jazdu  
m o g li pod k ieru n k iem  sze fa  p rop a g a n d y  
dra D o h rzy ck ieg o  zap ozn ać  s ie  d o k ła d n ie  ze 
s ta ry m  i n ow ym  K rak ow em , a na  z a p ro ­
szen ie  p rez. m . dra K a p lick ieg o  z w ied z ili  
M uzeum  N a rod ow e, przyczem  p rezy d en t 
m ia sta  zap ozn a ł ich  z  bu dow a n o w eg o  g m a ­
chu M uzeum , z rozw ojem  L asu W o lsk ieg o , 
z p ostęp em  prac  o k o ło  s y p a n ia  K opca  M ar­
sza łk a  P iłsu d sk ie g o , p rosząc  zarazem  p rzed ­
s ta w ic ie l i  p rasy  o p op arcie  K rak ow a , jak o  
cen trum  tu ry s ty c z n e g o . P óźu ym  w ieczorem  
u c z e s tn ic y  Z jazdu  ro zjech a li s ie  x pow rotem  
d o  sw o ich  w arsztatów ’ p racy .
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P  o l e s i e  s ł y n i e  p r z e d e w s z y s t k i e m  z o r y g i n a l ­
n o ś c i  i p i ę k n a  k r a j o b r a z u .  J e d n a k ż e  o p r ó c z  
t y c h  n a t u r a l n y c h  w a l o r ó w ,  p o s ia d a  t a k ż e  z a ­
b y t k i  b u d o w n i c t w a ,  j a k  d w o r y  i  p a ł a c e ,  k t ó r e  
r e p r e z e n t u j ą  k u l t u r ę  p o l s k ą .

I  t a k  n p .  ś l i c z n y ,  w i e k o w y  i b a r d z o  t y p o w y  
„ g r a n i c z n y  b a s t j o n “ —  j a k  g o  p i ę k n i e  n a z w a ł a  
R o d z i e w i c z ó w n a  —  z n a j d u j e  s i ę  w  N o w o s z y e a e h ,  
m a j ą t k u  p p . O r d ó w . Z  t e j  s a m e j  r o d z in y  p o c h o ­
d z i ł  N a p o le o n  O r d a  —  p o w s t a n i e c  i z b i e r a c z  r y ­
s u n k ó w  z c a ł e j  P o l s k i .  R y s u n k i  t e  p r z e d s t a w i a j ą  
w i e l k ą  w a r t o ś ć  i s ą  c z ę s t o  u ż y w a n e  j a k o  i l u ­
s t r a c j e  d o  h i s t o r y c z n y c h ,  c z y  e t n o g r a f i c z n y c h  
d z i e ł .  D w ó r  j e s t  j e s z c z e  te rn  c i e k a w y ,  ż e  j e d e n  
z  p o ś r ó d  w i e l u  d a ł  n a  p e w i e n  c z a s  s c h r o n i e n i e  
R o m u a ld o w i  T r a u g u t t o w i ,  g d y  p o d c z a s  p o w s t a ­
n ia  t r o p i l i  g o  M o s k a le .  W e j ś c i e  d o  k o m n a t k i  
t a k  d o s k o n a le  z a m a s k o w a n o ,  ż e  m im o  l i c z n y c h  
r e w i z y j ,  b o h a t e r  n a r o d o w y  w y s z e d ł  c a ło .  W e ­
w n ą t r z  d o m u , w  k t ó r y m  p o  w i e l u  „ z a w ie r u -  
c h a c h “  m a ło  d o c h o w a ło  s i ę  p a m i ą t e k  z e  ś l i c z ­

n e g o  n i e g d y ś  u r z ą d z e n ia  —  p a n u j e  
m i ł a  a t m o s f e r a  i  k a ż d y  p o d r ó ż n y  
s p o t y k a  s i ę  z e  s t a r o p o l s k ą  g o ś c i n ­
n o ś c ią ,  o k a z y w a n ą  p r z e z  p a n i ą  
M a r j ą  O r d z in ę ,  w ł a ś c i c i e l k ę  N o -  
w o s z y c .  M im o  o g r o m n e g o  t r u d u  
d ź w i g a n i a  g o s p o d a r s t w a  z  p o w o ­
j e n n e j  r u i n y ,  p a n i  O r d z in a  m a  
d la  g o ś c i  j a k  n a j m i l s z e  s ł o w a  
i u ś m ie c h ,  d o d a j ą c y  o t u c h y ,  t a k  
w  ż y c i u  p o t r z e b n e j .

M o ło d ó w ,  s i e d z ib a  a m b a s a d o r a  
K o n s t a n t e g o  S k i r m u n t a ,  p o s ia d a  
ś l i c z n y  p a ł a c  z b u d o w a n y  w  r o ­
k u  1789 . M a j ą t e k  t e n  s t o s u n k o w o  
n a j l e p i e j  p r z e t r z y m a ł  w o j n ę  
i  w  d o s k o n a ły m  s t a n i e  d o c h o w a ł  
s i ę  d o  n a s z y c h  c z a s ó w .  S p r a w i ł o

to oddalenie od głównych traktów. Przed do­
mem widnieje wspaniały trawnik, pełen gu­
stownych kwiatów7 w lecie.

W  n i e w i e l k i e j  o d l e g ł o ś c i  o d  p a ła c u  w z n ió s ł  
p a n  a m b a s a d o r  k a p l i c ę ,  d o s k o n a le  h a r m o n i z u ­
j ą c ą  z  r e z y d e n c j ą .  S z k o d a  t y l k o ,  ż e  p a r k  n i e  
j e s t  t a k  w i e l k i  i p i ę k n y ,  j a k  w  P o r z e c z u ,  n a l e ­
ż ą c y m  d o  s e n a t o r a  R o m a n a  S k i r m u n t a .

P o r z e c z e ,  k t ó r e  p r z e d  w o j n ą  s ł y n ę 1 o  z w y s o ­
k i e j  k u l t u r y  i b y ł o  s a m o  w  s o b ie  n i e j a k o  m i a ­
s t e c z k i e m ,  p r z e d s t a w d a  o b e c n ie  o b r a z  s t r a s z n e j  
r u in y .  F a b r y k a  s u k n a ,  c h y b a  j e d n a  z  p i e r w ­
s z y c h  w  c a ł y m  k r a j u ,  s t o i  o p u s z c z o n a ,  z io n ą c a  
c z a r n e m i  o c z o d o ła m i  p u s t y c h  o k ie n .

G o r z e ln ia  j e s t  rÓAvnież n i e c z y n n a  —  p o  b a r b a -  
r z y ń s k i e m  z n i s z c z e n iu .  G d y b y  m e  k o m i n y ,  b u ­
d y n k i  t e  w y g l ą d a ł y b y  j a k  r u i n y  s t a r e g o  z a m ­
c z y s k a .  N i e  b r a k n i e  b o w ie m  a n i  b lu s z c z u ,  a n i  
s m u k ł y c h  b r z ó z ,  w y r a s t a j ą c y c h  z  r o z p a d l in  
m u r u .

C ie k a w y m  z a b y t k i e m  j e s t  d w ó r  w  D u b o i ,  p o ­
d a r o w a n e j  n i e d a w n o  p r z e z  p . W y d ż ż y n c  n a  
s z k o lę  r o ln ic z ą .  L i c z y  o n  s p e w n o ś c i ą  k i l k a  w i e ­
k ó w  i s t n i e n i a ,  a  k a p l i c a  p a ł a c o w a  n a l e ż y  d o  
n a j s t a r s z y c h  b u d y n k ó w  P o le s i a .  O b e c n ie  ś w i ą ­
t y n i a  j e s t  w  t r a k c ie  o d n a w i a n i a .  W  p a r k u  r o ­
s n ą  d w a  d ę b y - o l b r z y m y ,  a  w ie k  ic l i  o k r e ś l a j ą  
n a  6 0 0  l a t .  R e s z t k i  w a ł ó w  f o r t y f i k a c y j n y c h  
i r ó w , n a j w y m o w n i e j  ś w ia d c z ą  o  s t a r o ż y t n o ś c i  
t e g o  m ie j s c a .

W y l i c z y ł e m  t y l k o  k i l k a  r e z y d e n c y j ,  a  j e s t  
i c h  j e s z c z e  w i e l e .  J e d n a k ż e ,  j a k  d u ż o  p r z e p a d ło  
w  n a w a ł n i c y  w i e l k i e j  w o j n y  —  i b e z p o w r o t n ie .

A le  z o s t a l i  s y n o w i e  t e j  z ie m i ,  k t ó r z y  z a ło ż ą  
n o w e  k a m i e n i e  w ę g i e l n e  i p o b u d u j ą  n o w e  
d o m y .

A  w t e d y  m o ż e  z a z n a s z  w i ę c e j  s z c z ę ś c ia  —  
n iż  d o t y c h c z a s  —  o  z ie m io  u k o c h a n a  i m im o  
o d d a le n ia  z i e m io  n a j d r o ż s z a .

Dwór w Porzeczu 
na Polesiu.

--
tir. Skinnuiil, b. ambasador Polski 
w Londynie, właściciel Molodowa.

Dwór w Molodowie.

Bibljołeka w dworze
w Nowoszyeaeh.

V

 ...

Dwór w Duboi. obecnie szkoła rolnicza

; A

Twarda woda 
niszczy cerę

i  staje się powodem  jej w czesnego  
więdnięcia. Racjonalna pielęgnacja cery polega  
przedewszystkiem  na osuw ania z w ody szkod­
liw ych składników, co łatw o osiągnąć przez 
domieszkę proszku „Kaiser-Borax”. — „Kaiser- 
Borax” nadaje w odzie jedw abistą miękość, do­
stosow aną do najwrażliwszej cery, działa anty- 
septycznie i ożywczo, nadaje cerze piękny św ie­
ży i powabny wygląd. Kupuj tylko oryg. „Kaiser- 
Borax”. W yrób p o lsk i. — Do nabycia wszędzie.
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Płaszczyk wiosenny w to­
nowaną kratę w odcie­
niach beiye i brązowym.

Ptaszazyh 7/8 z angielskie- 
go materjału do barwnych 

sukienek.

N a d c h o d z ą c y  s z y b k ie m i  k r o k a m i s e ­
z o n  w io s e n n y  ż e g lu j e  p o d  b a r w a m i ja -  
s n e m i ,  p a s t e lo w e m i ,  k tó r e  ta k  d o b r z e  
h a r m o n iz u j ą  z j a ś n ie j ą c e m i  n a  m ło d e j  
z ie le n i  i k w ia ta c h  p r o m ie n ia m i  s ło ń c a .

P ła s z c z e  i k o s t j u m y  z j a s n y c h  g a ­
tu n k ó w  w e łn y  o s c y lu j ą  m ie d z y  w s z y -  
s t k ie m i  o d c ie n ia m i  b e ig e ,  g r e g e  i  p ia ­
s k o w e g o ,  p r z e c h o d z ą c e g o  w  t o n y  ż ó ł ­
ta w e . S u k ie n k i  i b lu z y  c z ę s t o  c ie m ­
n ie j s z e  o d  o k r y c ia  a  c o r a z  b a r d z ie j  
w z o r z y s t e  o  d e l ik a t n y c h  d e s e n ia c h .  
K r a ta ,  k r o p k i ,  f a n t a z y j n e  p a s e e z k i  i 
d r o b n e  m o t y w y  i-o ś l in n e , to  w s z y s t k o  
o d n a j d u j e m y  n a  n a j n o w s z y c h  m o d e ­
la c h .

K u  w ie c z o r o w i  c ie m n ie j ą  b a r w y  s u ­
k ie n  i  o k r y ć  p r z e z  g r a n a t o w y  a ż  do  
k o lo r u  c z a r n e g o ,  z k tó r y c h  t a f t o w e  i 
z m o o r y , k o s t j u m y  je d w a b n e  są  s z c z e ­
g ó ln ie  e f e k to w n e  z b ia łe m i  b lu z e c z k a ­
m i, b a r d z o  k u n s z t o w n ie  w y k o n a n e m i  
z n a j c ie ń s z y c h  m a t e r j a łó w  i k o r o n e k .  
N a  w io s e n n y m  p o k a z ie  m ó d  n a  r iw ie ­
r z e  n a j p ię k n ie j s z y m  m o d e le m  k o s t j u ­
m u  w ie c z o r o w e g o  b y ł  ż a k ie t  i d łu g a  
s p ó d n ic z k a , w y k o n a n e  z p a i l le t ó w  w  
c z a r n y m  k o lo r z e . T e n  p ię k n y  p o m y s ł  
M a in b o e h e r  s p o t k a ł  s i e  z  w y r a z a m i  
n a j w y ż s z y c h  p o c h w a ł,  n ie  sz c z ę d z o -  
n y c h  p r z e z  e le g a n t k i ,  s p ę d z a j ą c e  d n ie

na b ło g im  w y p o c z y n k u  w  p o to k a c h  
s ło ń c a  a  w ie c z o r y  w  k a s y n ie  g r y .  D o  
t e g o  k o s t j u m u  b lu z e c z k a  z  d e l ik a t ­
n y c h  b ia ły c h  k o r o n e k  b y ła  m is tr z o w -  
s k ie m  u z u p e łn ie n ie m . K r ó j  s p ó d n ic z ­
k i , s i l n i e  p o s z e r z o n y  d o łe m  p r z e z  l ic z ­
n e  g o d e t y ,  w z b u d z a ł  p o d z iw  f a l i s t o ­
ś c ią  l in j i ,  u w y d a t n ia j ą c y c h  s ie  p r z y  
p r z e j ś c iu  p ię k n e g o  m a n e k in a ,  o k la s k i ­
w a n e g o  e n t u z j a s t y c z n ie  p r z e z  z e b r a ­
n y c h .

P o w ó d ź  w io s e n n y c h  k w ia t ó w  k u s i  
n a s  d o  w y k o r z y s t a n ia  m o m e n tu  d ia  
u z u p e łn ie n ia  s t r o j u  j a k im ś  e le g a n c ­
k im  m o t y w e m  k w ia t o w y m . M ło d sz e  
o só b k i w ło ż ą  d o  b u to n ie r k i  p ek  b a r w ­
n e g o  k w ie c ia .  A l e - n a j m o d n ie j s z e  są  
k w ia t y  b ia łe .  A z a l j a ,  k a m e lj a ,  p ła s k a  
róża., w y k o n a n e  z b ia łe j  s k ó r k i  lu b  
z p ła tk ó w  b a t y s t u  o z y  j e d w a b iu  s ą  
u a j t y p o w s z e  d o  w io s e n n y c h  k o s t j u ­
m ó w  o b e c n e g o  s e z o n u .

Z n a j n o w s z y c h  sp o so b ó w ' o z d o b n e g o  
w y k a ń c z a n iu  s u k ie n  i b lu z e k  w a r to  z a ­
n o to w a ć  m o t y w y  s te in b n o w a n e  k o lo ­
r o w y m  je d w a b ie m , w y k o n y w a n e  w  
k ilk a  r z ę d ó w  o w ie lk ie j  s k a l i  k o m b i­
n o w a n ia  k i lk u  k o n t r a s t u j ą c y c h  z a z w y ­
c z a j  k o lo r ó w . K o łn ie r z y k i ,  m a n s z e ty ,  
p a s k i  w y k o ń c z o n e  ta k im  sp o s o b e m  
p r z e d s t a w ia j ą  s ię  b a r d z o  e f e k to w n ie .

J. Z.

P o w y ie j:
Efektowny krój sukienki 
z deseniowego małerjatu  
Pasek i krawat z aksam itki

Młodociany kapelusz z taf­
ty i wstążki w dwóch ko­
lorach — g r a n a t o w y m  

i białym.
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R e b u s .
(U loż  Ks. L. K lem en to w sk i — W arsz. K lu b  S za ra d /.)

Na treść  reb usu  sk ład a  s ie  r- w yrazów , o n a stęp u ją cy ch  
l ite r a c h  p o czą tk ow ych :

P, s, s, 11. 11. d. i i i .  z.

R o z w ią z a n ie  z  Nr. 11.
REBUS: K o b ie ty  s ą  ta k  j a k  p o w ie śc i c z y ta n e  

p o b ie ż n ie  b e z  tr e śc i.
REBUS: U w aga! K w ie c ie ń  n a d c h o d z i!  K ie z a ­

p o m n ij  s ię  z w o d z ić !  >

T r a fn e  r o z w ią z a n ie  z a g a d k i  
z N -ru 11 n a d e s ła l i :

A n d rzej P ień k o w sk i, K ościan ; C zesław  K oz łow sk i, W arsza ­
w a; C zesław  M urzyń sk i, W arsza w a ; J a s ia  M ark ow ska, W a r ­
sza w a ; S ta n is ła w a  M ikow ska, W arszaw a; M. Z ozu niów na, 
W arszaw a; M iecz. M arcin k ow sk i, K a r tu zy  (z ł 20.—) B. B a r ­
szczew sk a , W arszaw a; J . (filIo w a , W arszaw a; Zofja- L asocka, 
W arszaw a; J a d w ig a  Ś w ie rczy ń sk a , L w ów ; K a z im ierz  M irow ­
sk i, K a to w ice ; E w a B rzozow sk a , W a rsza w a ; S ta n is ła w  S ztan -

R eb u s.
( I  łoż . L. C ie s ie lsk i _  W arsz. K l. Szar.)

R ebus m a ty lk o  c z ter y  s ło w a , — 
w ięc  s ię  n ie  zn u ży  tw oja  g ło w a !
A gd y  ci .,u , n, h, c “ dołożę, 
to  dz ieck o  n a w et treść  je g o  zm oże.

S en ze , Ż ych lin ; N a ta lja  S o b o lew sk a , L u b lin ; L eo n ty n a  L eno- 
b e l, L w ów; W ł. J a n k o w sk i, Ż y w iec ; in ż . Z y gm u n t S ło w ik o w ­
sk i, W arszaw a; M arjan  J a c h im o w ic z , K rak ów ; F ra n c iszek  
S aram a, W o js ła w ; A n d rzej O rszań sk i, K raków : J a n in a  K o- 
z lów n a , S o sn o w iec ; R yszard  B iczek , R yb n ik ; R ajm u n d  F o llek ,  
R yb n ik ; A n to n i J o rd a n , K rak ów ; H a n k a  Iw a szk iew iczó w n a ,  
M y ślen ice ; J ó z e f  G o łęb io w sk i. K ra k ó w ; Z. P ta sz y ń sk a , 
O św ięcim ; K lub P ra co w n ik ó w  S . A . „G azoU na", B o ry s ła w :  
M ery P iw o w a rczy k o w a , B o ry s ła w : ks. L eop o ld  K lem en to w sk i, 
T arn op ol; M arja  S tru b e l, W arszaw a; N . K azim ierz  K ozłow ­
sk i, W arszaw a; F i le k  z B a ra n o w icz ; W an d a S ., B a ra n o w icze ;  
ITlidwik W a w rzy czek , K o ń czy ce  M ałe; B ro n isła w  K a czm a r­
czy k , W o isz ty n ; J o a n n a  D u tk o w sk a , S a n o k ; K a z ia  T ym k ów n a , 
L w ów ; J ó ze f U rb an , T a rg a n ie a  (p ren u m era ta  m iesięczn a  
„Ś w iatow id a*4 od 1 — 31 V. 1935).

N a g r o d y  o tr z y m a li pp: M iecz. M a rc in k ow sk i, K a r tu z y  (zł 
20.—), T eresa  Iw a sz k ie w ie zo w a , G rod ziec  (z ł 10.—), oraz J ó z e f  
U rb an . '1 a r g a n ic a  (p ren u m era ta  m ie s ię cz n a  „ Ś w ia to w id a 44 od  
1 do 31 m a ja  1935).

N a g r o d y  p ie n ięż n e  red a k c ja  „ Ś w ia to w id a 44 p rzesz łe  
n ieb aw em .

Ciąg dalszy.

Za r o zw ią za n ie  p o w y ższy ch  dwu zadań , red a k cja  „ Ś w ia to ­
w id a 44 p rzezn acza

T R Z Y  N A G R O D Y  
p ie rw sza  z ł *20.—, d ruga  zł 10.—, tr z ec ia  p ren u m erata  m ie- 
s i ęezn a  ,, ś  w i a  t o w id  a*4.

R o zw ią za n ia  n a le ż y  n a d sy ła ć  n a jp ó źn ie j do dn ia  13 k w ie tn ia  
1035 r. w raz z za łą czo n y m  kuponem .

dersk i, S k a rży sk o -K a m ien n a ; A dam  P e tta k , L w ów ; B o g u s ia  
M en dralów iia . R zeszów ; W and a Sob eck a , P oznań ; T eo f il So­
b eck i, P oznań ; „ W iln ia n in 44, D u b n o; L idja S a só w n a , K raków : 
J e rz y  S ass, K rzeszow ice; K. K o ś c iu k \  B ieżan ów ; E dw ard  
K u ty n ia , K rzep iec; J o a n n a  M arczyń sk a , T a rg a n iea ; M arja  
G a w ry len i, B a ra n o w icze ; „ B eb e44, B a ra n o w icze ; ks. J u lja u  
A r lite w ic z , S k o tn ik i; S ła w o m ir  L itw iń sk i, L ublin ; M arja  
X., W iln o; C zy te ln ia  T. S . L ., W ę g ie rsk a  G órka; K aro l S u ­
ch an ek , W ęg iersk a  G órka; M arja B aw orow sk a , K lim iec ;  A . 
L eitn er , K raków ; M arysia  J a n eck a , L w ów ; A le k sa n d r a  W ał-  
ków n a, K rak ów ; M arjan  J a g u s iń s k i, K raków ; B o le s ła w  K u ­
row sk i, W arszaw a; S t a n is ła w  W ojc iech o w sk i, K raków ; J e rz y  
Z apiór, K rak ów ; T eresa  Iw a szk ie w iezo w a , G rodziec (z ł 10.—); 
L eszek  S ta n k iew icz , K raków : M ich a ł A d a m czy k , S ied lce ;
W ła d y s ła w  O strow sk i,*Ż yw iec; J a n  O b tu łow iez , Ż yw iec; I re n a

PIELĘGNOW ANIE URODY W ŚW IETLE  
W IEDZY LE K A R S K 0 -K 0 S M E T Y C ZN E J.

N a p a r z a n i a  t w a r z y .
O m a w ia j ą c  w  p o p r z e d n im  a r t y k u l ik u  m e to d y  

z a p o b ie g a w c z e g o  p ie lę g n o w a n ia  p r a w id ło w e j  c e r y ,  
w z m ia n k o w a li ś m y  o  n a p a r z a n ia c h  t w a r z y .  N a p a ­
rza  s ią  tw a r z  p r z e z  5 m in u t  n a d  m ie d n ie z k ą  
z w r z ą c ą  w o d ą . p r z y k r y w s z y  g ło w ę  i m ie d n ic ę  
p r z e ś e ie r a d e łk ie m .  Z a b ie g  p r o s t y ,  l e c z  s k u t e c z ­
n y  —  i>o c e lo w e m  z a s t o s o w a n iu .

\V w y p a d k u  p r a w id ło w e j  i s u c h e j ,  r ó w n ie ż  s t a ­
r z e ją c e j  s i e  s k ó r y  t w a r z y ,  w y m a g a n y  j e s t  p r z y ­
p ły w  o ż y w c z e j  s u r o w ic y  k r w i.  O s ią g a m y  to  d r o ­
g ą  n a p a r z a ć ,  o i le  p o k r y j e m y  p r a w id ło w ą  c e r e  
e m a n a c y j n y m  k r e m e m  „ U l t r a s o l“, s u c h ą  z a ś  i s t a ­
r z e ją c ą  s ie  — h o r m o n o w y m  k r e m e m  „ O x a “. G d y ­
b y ś m y  w  te n  s p o s ó b  n a p a r z a l i  t w a r z  o t łu s t e j  
w ła ś c iw o ś c i ,  z n i s z c z y l ib y ś m y  j ą  d o s z c z ę tn ie .  
W s z a k  c h o d z i  w  d a n y m  w y p a d k u  o  o d t łu s z c z e n ie ,  
a  z a te m  n a p a r z a ć  b e z  o s ła n ia n ia  k r e m e m . S p e ­
c y f ic z n ie  o ż y w ia j ą c y m  i z a r a z e m  o d t łu s z c z a j ą c y m  
t łu s t ą  c e r ę , s k ło n n ą  d o  w ą g r ó w  —  j e s t  p ły n  
„ T y d a “. P r z e m y w a  s i ę  n im  t w a r z  z a p o m o c ą  w a c i ­
k a  3 r a z y  d z ie n n ie ,  p o c z e m  s p ló k u j e  s i ę  g o r ą c ą  
w o d ą . Do m y c ia  t łu s t e j  c e r y :  p r o sz e k  m a r m u r o ­
w y  „ M ir a c n lu m “, p u d e r ’—  o d t łu s z c z a j ą c y ,  h i g i e ­
n ic z n y  D r a  L u s tr a . W y s t r z e g a ć  s ię  w s z e lk ic h  m y ­
d e ł  i k r e m ó w .

J A N IN A  S. ST A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A . K u- 
rzeka P an i ua su ch ą  sk órę, a poza tem  na 
p ry szcze , w ą g r y  i z a n ie c zy szcz en ia  „ w sz e l­
k ieg o  ro d za ju 44. P o d sta w o w y m  czy n n ik iem  
k ażd ej p ie lę g n a c j i  b ęd zie  d ok ład n e o c z y ­
szczan ie . P oza tem  r a c jo n a ln ie  o b m y ślo n y  
sy stem  o d ż y w ia n ia , h ig je n ic z n y  tryb  ży c ia .  
C odzienne k ą p ie le . P roszę  s ię  n ie  d z iw ić  — 
ta  je s t  k on ieczn ość: to  w aru n ek  d ob rego  sa ­
m o p oczu cia  i zd ro w eg o  w y g lą d u : cod zien n a  
k ą p ie l!  C h c ia ła b y  P a n i p o sia d a ć , jak sam a  
P a n i p isze , „ św ież ą  i p ięk n ą  c e r ę 44, a le  na 
to  trzeb a  i zap racow ać , i ch c ieć  i u m ieć  
zap racow ać. P o  p ierw sze  p roszę  oczy szcza ć  
sk órę  p a ro k ro tn ie  w  c ią g u  dn ia . Podam  P an i 
p rzep is  na środ ek  z m y w a ją c y . R p. O leju  w a  
s e lin o w e g o  10,0 — B ia łe g o  w osk u  7,0 — O leju  
z m ig d a łó w  sło d k ich  14,5 — O lbrotu  2,0 — 
L a n o lin y  20,0 — W ody d e s ty lo w a n e j 45,0 — 
O lejk u p om arań czow ego  łu b  ró ża n eg o  0,5. — 
N a noc prócz u m y c ia  p o w y ż sz y m  krem em , 
proszę za sto so w a ć  n a s tę p u ją c y  p rep a ra t, 
k tóry  d op row ad zi sk órę  P a n i do porządku . 
N a tu r a ln ie , że krem  ten  p o w in ien  b y ć  sp o ­
rząd zon y  przez  a p tek ę . Rp. M en th o li 0,2 — 
P h en o li 0,07 — B ism u tlii su b n itr ic i 5,0 — 
Z inci o x y d a t i  5,0 — G ly ce r in i 10,0 — F o r­
m a ld eh y d  0,2 — A q u a e  rosae  79,53.

P A N I  W A N D A  H A J D U K . U sk arża  s ię  P a ­
ni na b rzy d k ą  cerę . N a  żó łte  p la m y  i p ieg i. 
Z azd rosnym  ok iem  sp o g lą d a  Pani na  sw o je  
zn ajom e, k tóre  są  p o s ia d a czk a m i p ięk n y ch  
„ cer44. P rzyp u szcza  P a n i n a w et, że to n ie-  
ty lk o  n a tu ra  szczod ra  i d o b ro tliw a  w p ły w a  
na p ięk n o  sk ó ry , a le  tak że  m ądrze sk om p o­
now an e k rem y i śro d k i k o sm ety czn e . Z a­
p r zeczy ć  tem u , co P a n i p is z e  n ie  m ożna. P ie ­
lę g n a c ja  d a je  b ard zo  c iek a w e  e fe k ty . J e d ­
nak na to, a b y  d z ięk i n ie j o s ią g n ą ć  r e z u l­
ta ty  trzeba ją  n iep rze rw a n ie  i s y s te m a ty c z ­
n ie  u p ra w ia ć . —  P isze  P a n i, że recepta  
z p rzep isu  lek a rza  n ie  p o m o g ła , ch oć  to Pa  
nią  „d ro g o  k o sz to w a ło 44. Że środek b y ł ban,

BEZPŁATNE PORADY
Z DZIEDZINY K O SM ETYK I, HIGJENY  
I K U LTURY FIZYCZNEJ — p o d  re d a k c ją

M A R Y  M A Y E R
k ierow n iczk i s zk o ły  i a te lier kosm etyk i
WARSZAWA, AL. SZUCHA 4.

dzo d e lik a tn y  i sk óra  n ie  z a rea g o w a ła . Li­
czy  P a n i na to. że m ój p rep a ra t b ęd zie  sk u ­
te c z n ie jsz y . N aw et p rop on u je  P an i „dobrą  
z a p ła tę 44. B ardzo d z ięk u je . O p ła ty  za p orady  
i  r e c e p ty  n ie  p o b iera m y . „ Ś w ia to w id 44 jest  
k o n sek w en tn y . S k oro  D z ia ł n a zy w a  s ię  „D zia ­
łem  B ez p ła tn y c h  P orad 44. — K w o ty  25 gr. 
w  zn a czk a ch  p o cz to w y ch  p rzek a zu je m y  na 
c e le  d ob roczyn n e. P r zesy ła m  P an i przep is  
na p ły n  p rzec iw  p iegom : Rp. A e id i a ce tic i
3.0 — A e id i e itr ie i  10,0 — G ly cer in i 6,0 — 
A ą u a e  d e s t iil .  70,5 — S p ir . v in i 90% — 10,0. 
S ok  c y tr y n o w y  ro zp u śc ić  w  w od z ie  — A ei-  
du m  a ceticu m  w a lk o h o lu . R ecep tę proszę  
odd ać do w y k o n a n ia  ap tece . — P łyn  s to so ­
w ać w  postaci pęd zlow ań  co d z ien n ie  na noc. 
P o n iew a ż  b ęd z ie  w y su sza ć  cerę  — w ięc  je d ­
n o c ześn ie  p rz ep isu ję  P a n i d o sk o n a ły  gold- 
krem  na d zień . — R p. W osku b ia łe g o  20,0 — 
B ia łe g o  o le ju  m in era ln eg o  50,0 — L an o lin y
10.0 — W od y  r óżan ej 39,5 — B orak su  0,5.

P A N  M A K S Y M IL JA N  D. PO D P S E U D O ­
NIM EM  „C O N F IA N C E 44. P rzecz y ta ła m  b ar­
dzo u w a żn ie , bardzo d łu g i l is t  P an a . P o­
w in ie n  P a n  za sto so w a ć  o g ó ln ie  środki 
w zm a cn ia ją ce , jak  arszen ik , ż e lazo . W  z a ­
sto so w a n iu  do s k ó r y  n a stę p u ją cy  p reparat, 
zech ce  Pan ła sk a w ie  za a p lik o w a ć . P ierw szy  
będzie  na o czy szcza n ie  zran a , w ieczorem  
i w  c ią g u  d n ia . D ru g i do cod z ien n ego  sm a ­
ro w a n ia  n a  noc. R p. A eid i sa lic . 2,5 — Re- 
so rc in i 3,0 — C h o le ster in i 7,5 — S p iry tu s  
v in l  70%> — 200,0. D o sm arow an ia  n a st. Rp. 
Suit*, d ep u rati 6,0 — L en ig a lo li 3,0 — A ntra- 
so li 7,5 — E u c er in i, L a n o lin i aa 25,0. — O w y ­
n ik a ch  po 2—3 ty g o d n ia c h  bardzo p roszę  n a ­
p isać .

P A N  M IE C Z Y SŁ A W  F. INO W RO CŁ A W .
P rosi P a n  o odp ow ied ź na ad res  p ry w a tn y ,  
po n iew a ż  w  tym  m ies ią cu  n ie  będzie  Pan  
ab on ow ae „ Ś w ia to w id a 44. O dpow iedzi u d zie ­
la m y  na  ła m a ch  p ism a . P r y w a tn ie  n ie  o d ­
pow iad am . W P a n a  d o le g liw o śc i je d y n ie  p ie ­
lę g n a c ja  — m a sa że  częste , p a ro w e  k ąp iele  
p rz y cz y n ią  s ię  do p o p ra w y  k o lo r y tu  cery .

W D Z IĘ C Z N A . P arów k i z rum ian ku  n ie  z a ­
szk odzą . N a tr y sk i w odą z cukrem  g r on ow ym , 
o k tórym  p isa ła m , dob rze zrob ią  P a n i. P yta  
Pan i c zy  ma b y ć  m a ło  s łod k a  tak a  w oda. 
T ak. W a selin a  na p orost rzęs n ie  pom aga.

P A N  G N IE W K O W S K I, JA N Ó W  PO D L A ­

S K I . D la  c h a r a k te r y sty k i osób , p isz ą cy ch  do 
„ D z ia łu  P o ra d 4* m u szę, n ie s te ty , p rzy to czy ć  
u ryw ek  z lis tu , n a d es ła n e g o  pod m oim  a d re­
sem : Pan G n iew k o w sk i p isze  tak: „ P isa łe m  
ju ż  pod adresem  P o r a d n i, jed n a k że  dotąd  
od p ow ied zi n ie o tr zy m a łem . N ie  w iem  cze ­
m u to p r z y p isa ć , a d a lek i je stem  od p osą ­
dzan ia  Poradni o w y łu d za n ie  n a leżn o śc i
p r z y s ła n e j  w zn aczk ach , n ie  d a ją c  w zam ian  
za to ani w sk azów ek , an i n a w et in fo rm a cji 
g d z ie b y  te w sk azów k i m ożna b y ło  o tr z y ­
m a ć44. Tak w y g lą d a  ś w ię te  o b u rzen ie  P an a  
G n iew k o w sk ieg o , k tó ry  n i e p r o s z o n y
p r z esy ła  w zn aczk ach  p o czto w y ch  50 g r . na 
koszta od p ow ied zi (s ic ) pod je g o  adresem  
p ry w a tn y m , p o n iew a ż  n ie  „ c h c e 44 a żeb y  o d ­
p ow iad an o  mu w  „ Ś w ia to w id z ie 44. P an
G n iew k o w sk i, p a ła ją c  g n iew em , w  d a lszym  
c ią g li l is tu  g ro zi, że je ś li  list je g o  z o s ta ­
n ie bez od p ow ied zi — to n ie s te ty  p o d ejrz e ­
n ia  je g o  co do „ w y łu d za n ia 44 p ie n ięd zy  przez  
P orad n ię  będą sp raw d zon e. P rzy k ro  m i bar­
dzo o d czy ty w a ć  teg o  rod za ju  w y w o d y  c z ło ­
w iek a , k tó ry  n ie  m oże zrozu m ieć, że do 
D z ia łu  n a p ły w a ją  se tk i lis tó w , że na to ab y  
je  z a ła tw ić  in d y w id u a ln ie  trzeb a  n iera z  ko­
m u n ik ow ać s ię  ze sp e c ja lis ta m i, bo  c ie r p ie ­
n ia  i b o lączk i są tak sk o m p lik o w a n e , jak na- 
p rzyk ład  u sa m eg o  P a n a  G n iew k o w sk ieg o .  
P oza  tem  „ Ś w ia to w id 44 n ie  jest p ism em  po- 
św ięcó n em  sp e c ja ln ie  d z ia ło w i zagad n ień  
k o sm ety czn y ch , a w ięc  n ie  m oże w ie le  m ie j­
sca u d z ie la ć  na od p ow ied zi k o sm etyczn e . 
C iek a w y  je s t  fa k t, że c z ło w iek , p o sia d a ją cy  
za sob ą  „ w y ższe  s tu d ja 44, jak  sam  p isz e , n ie  
m oże zd ob yć  s ię  na b ard ziej k u ltu ra ln ą  fo r ­
m ę lis tu  i na b ard ziej ta k to w n ą  fo rm ę n a ­
g le n ia  do o d p ow ied zi. P o n iew a ż  c ierp i Pan  
n a  sk ło n n o ść  do ru m ień ców  — to sąd zę, tym  
razem  nie z „ b ła h eg o  p o w o d u 44 za ru m ie n i  
s ię  Pan za słu że n ie . P roszę  u ż y w a ć  w ie le  
g im n a sty k i, sp a ceró w  i bardzo w ie le  z im n ej 
w o d y  w  p o sta c i n a try sk ó w , n a c iera li. P rzy  
ok azji rad zę  sk o rzy sta ć  z p orady lek a r sk ie j, 
a le  n ie  lis to w n e j, ty lk o  o so b is te j. P ię ć d z ie ­
s ią t g ro szy  w  zn aczk ach  p ocztow ych  o d s y ­
ła m y  P a n u  na ad res p r y w a tn y . Za p orad y  
p ien ięd zy  n ie  p o b ieram y. N a a d r esy  p r y ­
w atne n ie  od p o w ia d a m y . O dp ow ied zi n a leż y  
szu kać zaw sze  w  k ażd ym  n u m erze  „ Ś w ia to ­
w id a 44.

P A N I PO D  P S E U D O N IM E M  „ J . S . H . 25‘‘. 
J u ż  od d łu ższeg o  czasu  s tu d ju je  P a n i z w i e l ­
ki em  za in tere so w a n iem  m oje w sk azów k i i 
rady . W reszcie  zd ecy d o w a ła  s ię  P an i n a p i­
sać  tak że . J e s t  P an i przek on an a , że „w śród  
szerok ich  m as c zy te ln ic ze k  „Św iatow ida*4 
jestem  b ło g o s ła w io n a 44. P y szn e  s ło w o : „b ło  
g o s la w io n a “ ! D z ięk u ję  P a n i bardzo. N a  
p ierw szą  d o leg liw o ść  m oże dopom óc ty lk o  
op eracja , tak zresztą , ja k  i na zn ie k sz ta łc o ­
ny  b iu st. W sze lk ie  in n e  z a b ie g i są  n a tu ry  
raezej h ig ie n ic z n e j ,  zresztą  bardzo p o trzeb ­
ne: jak g im n a sty k a , o b m y w a n ia , n a try sk i,  
k ą p ie le . N a  o b w isło ść  zad a w n io n ą , m im o

Pan i m łod ego  w iek u , zd ecy d o w a n ie  m oże  
dop om óc o p er a cja ! Ba N a tu r a ln ie , że w y k o ­
nana przez lek a rza  s p e c ja lis tę . W P olsce , 
n ie s te ty , d z ia ł c liir u r g ji k o sm ety c zn e j je s t  
je szcze  w za n ied b a n iu . L ek arze , w y b itn i c h i­
ru rd zy . o m ija ją  ten  d z ia ł, a n a w e t g o  p o tę ­
p ia ją ! N ie  ch cą  zd ecy d o w a ć  s ię  na  o p eracje  
p la s ty c z n e , p o n iew a ż  b łęd y  n a tu r y  e s t e t y c z ­
n ej „ n ie  za g ra ża ją  ż y c iu 44. T ym czasem  ileż  
k ob iet c ie rp i na  n a jro zm a itsze  d o leg liw o śc i  
w ła ś n ie  n a tu r y  e s te ty cz n e j. N ie s te ty  p ok u tu  
ją  je szcze  w  sp o łe cz e ń s tw ie  śred n io w ieczn e  
p rzesą d y , że p ięk n e  c ia ło , h a r m o n ijn ie  zb u ­
dow an e — oraz w a lk a  o to p ięk n o , to  sp r a ­
w a n ie god n a  u w a g i. D la teg o  p iszę  o tem , 
g d y ż  p o lecam  P a n i o p era cję . A  P a n i na to: 
„Ł ad n a  h is to r ja . Ona radzi m i o p erow ać ob­
w is ły  brzuch  i  b iu s t44. — A le  kto s ię  p o d ej­
m ie? C zy je s t  b ezp ieczeń stw o?  C zy ob y  to  
na m oją  k ieszeń ?  M ając 25 la t  m ożna  s ię  
tra p ić  te g o  rod zaju  z n ie k sz ta łc en ia m i!

P A N  A K K A D J U S Z , PIO T R K Ó W . P an  A r  
k ad jusz, ja k  sam  p isze, chce „ w y d a ć  w o j­
nę piegom *4. B raw o, P a n ie  A r k a d ju sz u ! P o­
dziw iam  P an a  o d w a g ę  i  m ęstw o , a za b o jo ­
we s ta n o w isk o  n ag ra d za m  recep tą : R p. L a ­
n o lin i 5,0 — W a se lin i 10,0 — H yd r. p ero x y d .
2.0 — H y d r . su b lim . 0,05 — B ism u ti e x y c l il .  
0,5. — P ozatem  przed w y jśc iem  na u licę  p ro­
szę  za p m iro w y w a ć  tw arz  n a stęp u ją cy m  p u ­
drem : Rp. N a tr . b icarb . 5,0 - C h in in i su lf .
1.0 — f a lo i  eosm et. 22,0 -— A m y li o ry sa e
13.0 o l. — e u c a lip ti 0,5. — O rezu lta ta ch
sw o ich  z w y c ię s tw  proszę, n iech  Pan n ap isze .

P A N  PO D  P S E U D O N IM E M  „M . K. K R A ­
KÓW 44. S p raw ę  P an a  sk iero w a ła m  do lek arza  
s p e c ja lis ty .  W n a stęp n y m  n u m erze  będzie  
Pan m ia ł od p ow ied ź.

J . B. L U B A W A . D o cod z ien n ego  m a so w a ­
n ia , (n a ciera n ia ) sk ó ry  g ło w y  przez  okres  
trzech  czterech  ty g o d n i. Rp. R eso rc in i, B eta  
n a p h to li aa  0,8 — O leum  r ic in i 17,5 — S p i­
r y tu s  v in i 66% — 80,0. M yć raz w  ty g o d n iu . 
M y  d ło  ta ta  rocb  m i e 1 o w e .

Z M A R T W IO N A  „W . 23“ . N aśw ie tl,an ią
ro en tg en em  u su n ą  d o leg liw o ść .

P A N  R U D O L F G. W A R S Z A W A . K osm e­
ty k a  leczn icza  m oże Panu pom óc. T o a le ­
tow a n ie . O kłady z o czy szczo n e j n a f ty  na 
15 m in u t c o d z ien n ie  a p lik o w a n e , poza tem  
sm a ro w a n ie  m aśc ią  e u tir só lo w ą .

P A N I  „ E L K A “ . P reparat ś w ie t lik o w y  m o­
żem y  P a n i w y s ła ć  za  za lic ze n iem . O kłady  
na o c zy  z r u m ian k u  c zy  też  z k w asu  b or­
nego  n ie  m a ją  in n eg o  zn a czen ia , prócz h i ­
g ie n ic z n e g o , a le  to bardzo w a żn e! N a jw ię k ­
sze  u tr a p ie n ie  P a n i — to ręce. D obrze! Coś 
p o rad z im y , je ś li p rzy czy n a  nie le ż y  w "w ądli-  
w ej c y r k u la c ji k rw i. P rzep is  na krem  do  
rąk  po co d z ien n ej k ą p ie li p r zem ien n ej z im ­
n ej i  g o r ą ce j p o d a ję . C zas tr w a n ia  k ą p ie li  
10 m in u t. Po w y su sze n iu  rąk za sto so w a ć  n a ­
s tę p u ją c y  krem . R p. Z inci o x y d . j 10,0 — 
B ism u ti su b n itr ic i 0,2 — B alsam  p e r u v ia n i
5,0 — E u cer in i 82,0 — O leum  c itr i 0,1.
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FOT. „VAN — DYCK“, WARSZAWA.

TOSIA NOWICKA
s o l i s tk a  Opery Warszawskiej

(B liższe szczegó ły  na słr. 16-tej)
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TOSIA NOWICKA.

Tosia Nowicka, solistka baletu Opery warszawskiej, 
jako  „ Wieszczka Lalek“.

Fol. „ V A N D  YCK“ — Warszawa.

r a ń c z y  — o d  d z ie c k a .  M ia ła  z a le d w ie  7 la t ,  g d y  
r o d z ic e  o d d a l i  j ą  d o  s z k o ły  b a le t o w e j  p r z y  w a r ­
s z a w s k im  T e a t r z e  W ie lk im ,  p ó l t o r a w ie k o w e j  u c z e l ­
n i ,  p r z e z  k tó r ą  p r z e s z ło  w ie le  a r t y s t e k  —  n ie t y lk o  
ta ń c a . G w ia z d a  e k r a n u  —  P o la  N e g r i ,  g w ia z d a  o p e ­

r e t k i  — L u c y n a  M e s s a l ,  g w ia z d a  p ie ś u ia r s t w a  —  
H a n k a  O r d o n ó w n a , g w ia z d a  t e a t r u  —  M a r ja  B r y -  
d z iń s k a ,  g w ia z d a  r e w j i  —  J a n in a  S o k o ło w s k a :  to  
w s z y s t k o  w y c h o w a n k i  t e j ż e  s z k o ły  b a le t o w e j ,  k t ó ­
r e  z d r a d z i ły  t a n ie c  d la  in n y c h  o d m ia n  s z tu k i.

T o s ia  N o w ic k a  n ie  z d r a d z iła .  O w sz e m , b y ły  m o ­
m e n t y ,  że  j ą  p o r y w a n o  d o  r e w j i ,  n ę c ą c  in t r a t n ie j -  
s z ą  g a ż ą  i b a r d z ie j  c z o ło w e m  s t a n o w is k ie m .  D a w a ­
ła  s i ę  n a m ó w ić ,  a b y  p o  r o k u  w r ó c ić  d o  u m iło w a n e j  
s c e n y  b a le to w e j .

N ie p o w s z e d n ie  j e j  z d o ln o ś c i  t a n e c z n e  o d k r y ła  j e ­
s z c z e  p ie r w s z a  j e j  n a u c z y c ie lk a ,  śp . Z u z a n n a  S p a l-  
k o w s k a , w y c h o w a w c z y n i  c a łe j  p le j a d y  n a s z y c h  
d z i s i e j s z y c h  c z o ło w y c h  b a l le r in .  O d w ie d z a ją c  j e j  
l e k c j e ,  p r o w a d z o n e  z a w s z e  z w ie lk ie m  z a m iło w a ­
n ie m , z a u w a ż y łe m  j u ż  p r z ed  l a t y  w  p ie r w s z y m  
r z ę d z ie  s m u k łe  i s z c z u p lu t k ie  d z ie c ią tk o  o  n ó ż ­
k a c h , j a k  z a p a łk i  i ś m ie s z n y c h  w a r k o c z y k a c h ,  j a k  
m y s ie  o g o n k i ,  ś w id r u j ą c y c h  o c z ę t a c h  i z a b a w n ie  
z a d a r t y m  n o s k u , d r o b n y m  i c ie n iu t k im ,  j a k  w o ­
g ó le  w s z y s t k ie  r y s y  i  c a ła  i> ostać  T o s i  N o w ic k ie j .

Z e w n ę tr z n ie  n i e w ie l e  s i ę  z m ie n i ła .  J e s t  t a k a  s a ­
m a  w io t k a  i s t r z e l i s t a ,  a  k s z t a ł t y  z d z ie c ię c y c h  
s t a ł y  s i ę  t y lk o  b a r d z ie j  d z ie w c z ę c e .  N o g i  n a b r a ły  
p e w n e g o  z a o k r ą g le n ia ,  z w ła s z c z a  w  m u s k u la r n e j  
o d  w ie lo l e t n ic h  ć w ic z e ń  ły d c e ,  a le  tern p ię k n ie j  s i ę  
p r e z e n t u ją .  G d y  n ie d a w n o  b a w ił  w  W a r s z a w ie  
S e r g j u s z  L i fa r ,  u z n a ł  T o s ię  N o w ic k ą  z a  n a j id e a ł -  
n ie j  z b u d o w a n ą  t a n c e r k ę  i w y b r a ł  j ą . d o  s w e g o  

d u e t u  „ L e  s p e c t r e  d e  la  r o s e “ („ W id m o  r ó ży " ), p i ę ­
k n e g o  p o e m a tu  „ se n n e g o " , o p a r t e g o  n a  m e lo d y j ­
n y m  w a lc u  W e b e r a  p . t, „ A u f f o r d e r u n g  z u m  T a n z" .

W y r ó ż n ia j ą c  s i ę  j u ż  w  s z k o le  b a le t o w e j ,  T o s ia  
N o w ic k a  u k o ń c z y ła  j ą  p o  p a r u  la t a c h ,  o d z n a c z o n a  
c h lu b n y m  d y p lo m e m  h o n o r o w y m , p o łą c z o n y m  
z p r a w e m  o d t a ń c z e n ia  s o lo w e g o  ta ń c a , e o  n i e w i e ­
lu  a b s o lw e n t k o m  s z k o ły  b a le t o w e j  p r z y p a d a  
w  u d z ia le .

K o le j n i  b a le t m is t r z o w ie  T e a t r u  W ie lk ie g o  z a w ­
sz e  j ą  w y r ó ż n ia l i .  J e s z c z e ,  ja k o  d z ie c k o , o t r z y m y ­
w a ła  p a r t j e  s o lo w e  w  „ B a jc e "  R o g o w s k ie g o  o d  b a -  
l e t m is t r z a  Z a j l ic h a .  G d y  D j a g i l e w  p o r w a ł  L ip k o w -  
s k ą , b a le t m is t r z  P a r n e l l  p o w ie r z y ł  T o s i  N o w ic k ie j  
w y k o n a n ie  j e j  o d p o w ie d z ia ln e j  p a r t j i  s o lo w e j  
w  b a le c ie  „ P u lc in e l la "  S t r a w iń s k ie g o ,  j e d n e m  
z n a j p ię k n ie j s z y c h  w id o w is k ,  j a k ie  o g lą d a ł  T e a tr  
W ie lk i .  N ie  p o m ij a ł  j e j  n i g d y  b a le t m is t r z  K u r y ło  
p o d c z a s  s w e g o  r o c z n e g o  k ie r o w a n ia  b a le te m  T e a ­
tr u  W ie lk ie g o ,  o r a z  z n ó w  Z a j l ic h  p o d c z a s  o s t a t ­
n ic h  ł a t  s w e j  p r a c y .

G d y  w  s e z o n ie  b ie ż ą c y m  o b e j m o w a ł  k ie r o w n ic ­
tw o  b a le tu  ś w ia t o w e j  s ł a w y  b a le t m is t r z  J a n  C ie ­
p l iń s k i ,  p r z e p r o w a d z i ł  s u r o w y  e g z a m in  c a łe g o  z e ­
s p o łu ,  o d r z u c a ją c  m n ó s tw o  t a n c e r e k  i ta n c e r z y ,  
a  w y b ie r a j ą c  s a m ą  t y lk o  e l i t ę .  J e d n ą  z  p ie r w s z y c h  
z a a n g a ż o w a n y c h  n a  o d p o w ie d z ia ln e  s t a n o w is k o  s o ­
l i s t k i ,  b y ła  T o s ia  N o w ic k a ,  k tó r e j  e g z a m in  w y p a d ł  
c e lu j ą c o .  C ie p l iń s k i  o b s a d z i ł  j ą  w  „ A id z ie " , d a ł  
e f e k to w n e  s o lo  i  p o p is o w y  d u e t  z  O lg ą  S ła w s k ą

w „ C a rm en " , a  w  „ N o c y  W a lp u r g i"  p o w ie r z y ł  so -  
low y_  t a n ie c  „ o g n ik a " . O b s a d z i ł  r ó w n ie ż  w  r o li  
p r z y j a c ió łk i  S w a n i ld y  w  „ K o p e lj i" ,  ś w ie ż o  w z n o ­
w io n e j  w  T e a t r z e  W ie lk im .

W  c z a s ie  c h w i lo w e j  n ie o b e c n o ś c i  C ie p l iń s k ie g o ,  
j e g o  z a s t ę p c a  M ie c z y s ła w  P ia n o w s k i  r ó w n ie ż  n ie  
o m ij a ł  s p o s o b n o ś c i  p o w ie r z a n ia  T o s i  N o w ic k ie j  
r ó l n a j o d p o w ie d z ia ln ie j s z y c h .  A  w ię c  ś c i ś l e  k l a s y ­
c z n y  d u e t  z  C y w iń s k im  w  „ d iv e r t i s s e m e n t “, ta m ż e  
in t e r e s u j ą c y  s o lo w y  t a n ie c  w s c h o d n i,  p o te m  
w  „ K r a in ie  U ś m ie c h u "  w s p a n ia le  w y k o n a n y  n a  
p a lc a c h  t a n ie c  c h iń s k i  (w  k t ó r y m  T o s ia  N o w ic k a  
m ia ła  m o ż n o ś ć  b ły s n ą ć  ze  s c e n y  c a łą  p e łn ią  
s w y c h  d z ie w c z ę c y c h  k r a s  w  ś l i c z n y m  s t r o j u  „ c ie ­
l is ty m " ) ,  w r e s z c ie  s z c z y t  i u k o r o n o w a n ie  w s z y s t ­
k ie g o  —  t y t u ł o w a  r o la  w  b a le c ie  „ W ie s z c z k a  l a ­
lek " . B y ł  to  p ie r w s z y  p r a w d z iw ie  w ie lk i  t r iu m f  
a r t y s t y c z n y  T o s i  N o w ic k ie j .  P ie r w s z e  w  ż y c iu  
w y k o n a n ie  b a r d z o  t r u d n e j  p o s t a c i  t y t u ło w e j  w  d u ­
ż y m  b a le c ie  — to  m o m e n t  p r z e ło m o w y  w  ż y c iu  
k a ż d e j  ta n c e r k i ,  z w ła s z c z a , ż e  to  b a le t  o t r a d y ­
c j a c h  P a w io w e j  i  K a r s a w in y ,  K r z e s iń s k ie j  i  P r io -  
b r a ż e ń s k ie j .  T o s ia  N o w ic k a  b y ła  w  ty m  b a le c ie  ta k  
ś l i c z n a  i ś w ie t n a ,  ż e  n a w e t  k a ż d e  j e j  w e j ś c ie  p r z e ­
p e łn io n a  w id o w n ia  k a ż d o r a z o w o  w i t a  o k la s k a m i ,  
a  p o  u k o ń c z e n iu  t a ń c a  o k la s k i  w c a le  n ie  m ilk n ą ...  
I  ta k  c o  n ie d z ie la .. .

W o g ó le  s e z o n  b ie ż ą c y  d la  t e j  u t a le n t o w a n e j  
i u r o c z e j  t a n c e r e c z k i  o k a z a ł  s i ę  n a d e r  o w o c n y m .

M ała , p o g a w ę d k a  z  T o s ią  p o d c z a s  p o r a n n e g o  t r e ­
n in g u ,  o d b y w a n e g o  k a ż d e g o  r a n k a  z  w ie lk ą  g o r l i ­
w o ś c ią  n a  s t a r e j  s a l i  b a le to w e j . . .

Z u s t e c z e k  u k a r m in o w a n y c h  w  k s z t a łc ie  s e r ­
d u s z k a  p a d a  w  to k u  r o z m o w y  z d a n ie  „ s k r z y d la te " ,  
j a k  T o s ia  sa m a :

—  T a n ie c  j e s t  m o je m  ż y c ie m ,  a  c a łe  m o je  ż y c ie  
j e s t .. .  ta ń c e m ...

P o e z e m  u m i lk ła ,  z a m y ś la j ą c  s i ę  g łę b o k o ...  O c z ę ­
t a  k r ą ż ą  g d z ie ś  w  d a l i ,  r o z m a r z o n e , n ie o b e c n e ...

N ie  p r o s im y  o  k o m e n ta r z e ,  z a c h o w u j ą c  d y s k r e ­
c ję ,  c h o ć  to  d la  d z ie n n ik a r z a  n ie w s k a z a n e .  S n u j e ­
m y  t y lk o  d o m y s ły :  c z y  to  b y ł  t a n ie c  w ś r ó d  m ie ­
c z ó w  ( ja k  w  b a le c ie  „ P a n  T w a r d o w s k i" ) ,  c z y  w ś r ó d  
r ó ż  i c ie r n i .. .  c z y  w ś r ó d  t r iu m f ó w  i z w ą tp ie ń .. .  ż y ­
c io w y c h  i a r t y s t y c z n y c h . . .  o k la s k ó w  i  i n t r y g  
( g d z ie ż  ic h  t a k  w ie le ,  j a k  w  te a tr z e ,  i j a k  tr u d n o  
m ię d z y  n ie m i  la w ir o w a ć )  . . .m i ło s n y c h  r a d o śc i  
i s m u t k ó w  („ S e r c e  ta n c e r k i"  — c z y  to  n ie  p o n ę tn y  
t y t u ł  d o  w ie r s z a ,  s z t u k i ,  p o w ie ś c i ,  f i lm u ? )

A  p r o p o s  f i lm u .  W a r t o b y  z a p y ta ć :
—  G r a ła  p a n i k ie d y  d la  f i lm u ?
—  J a k o ś  s i ę  n i e  s k ła d a ło ,  c h o ć  n a m a w ia n o  m n ie  

n ie r a z .
—  A c h c ia ła b y  p a n i?
— B a r d z o b y m  c h c ia ła  s o b ie  „pi^ zygrać"  w  ja k im  

f i lm ie .  A le  t y lk o  p r z e lo t n ie .  T a ń c a  n ie  p o r z u c ę . T o  
m ó j ż y w io ł ,  to  m o ja  n a m ię t n o ś ć ,  m o je  ż y c ie ...

H . L iń s k i .

W T e a t r z e  N o w y m  w  K a l i s z u  w y s t ę p u j e  p . L u -  
n ia  N e s to r ,  k tó r e j  n a z w is k o  j e s t  b. d o b r z e  z n a n e  
w  A m e r y c e .

B r z m i to  m o ż e  n ie c o  p a r a d o k s a ln ie ,  że  s ła w n a  
ta n c e r k a  z  A m e r y k i  p r z y j e c h a ła  d o  k a l i s k ie g o  t e a ­
tr u , le c z  d o  o w e g o  p r z y ja z d u  p r z y c z y n i ła  s ię .. .  m i ­
ło ś ć ,  ś lu b , m a łż e ń s t w o  — a l e  n ie  u p r z e d z a jm y  w y ­
p a d k ó w .

P . L u n ia  N e s to r ,  j a s n a  b lo n d y n k a ,  n ie m a l  p l a t y ­
n o w a  o  r e g u la r n y c h  r y s a c h  t w a r z y  i z g r a b n e j  s y l ­
w e tc e  m a  w ie le  u r o k u  i w d z ię k u .

Z  u ś m ie c h e m  o p o w ia d a  m i o n a  b a r w n e  d z ie j e  
s w e j  k a r j e r y  s c e n ic z n e j .

—  T a ń c z y ć  z a c z ę ła m  m a j ą c  5 la t .  B y ła m  w ó w ­
c z a s  z  m a t k ą  w  R o s j i .  W  P e t e r s b u r g u  z a in t e r e s o ­
w a ła  s i ę  m n ą  c ó r k a  c e s a r z a  M ik o ła ja  I I .  Z o s ta ła m  
p r z y j ę t a  d o  s z k o ły  b a le t o w e j  p r z y  c e s a r s k im  b a ­
le c ie .  D w u k r o t n ie  t a ń c z y ła m  p r z e d  c e s a r z e m .

—  C o s k ło n i ło  r o d z ic ó w , ż e  p o z w o l i l i ,  a b y  p a n i,  
j a k o  d z ie c k i  j u ż  w y s t ę p o w a ła  n a  s c e n ie ?

—  Z u p e łn ie  p r o s t a  h i s t o r j a  —  o d p o w ia d a  p. N e ­
s to r .  —  M o ja  m a t k a  i b a b k a  p r a g n ę ły  z o s t a ć  a r ­
t y s t k a m i ,  t a k  s i ę  j e d n a k  k o le j e  lo s u  z ło ż y ły ,  że  n ie  
m o g ły  u r z e c z y w is t n ić  s w y c h  m a r z e ń . W id z ą c  w e  
m n ie  z d o ln o ś c i  d o  ta ń c a ,  d o ło ż y ły  w s z e lk ic h  s ta r a ń ,  
a b y m  k s z t a ł c i ł a  s i ę  w  ty m  k ie r u n k u .

K ie d y  w  R o s j i  w y b u c h ła  r e w o lu c j a ,  m ia ła m  8 
la t .  W y j e c h a l i ś m y  w ó w c z a s  w r a z  z r o d z in ą  p r z e z  
S y b e r j ę  d o  J a p o n j i .

T a m  w y s t ę p o w a ła m  k i lk a k r o t n ie ,  c ie s z ą c  s ię  p o ­
w o d z e n ie m .

P r z e m i łe  w r a ż e n ia  o d n io s ła m  z e  s w e g o  p o b y tu  
w  J a p o n j i .  P i ę k n y  k r a j .  T a n ie c  w  J a p o n j i  j e s t  z u ­
p e łn ie  in a c z e j  u jm o w a n y .  K a ż d a  t a n c e r k a  o d t w a ­
r za  w  n im  r u c h a m i,  m im ik ą  f r a g m e n t y  s w e g o  ż y ­

c ia .  Z  J a p o n j i  p o j e c h a l i ś m y  d o  A m e r y k i .  N o w y  
ś w ia t  o s z o ło m ił  m n ie  s w e m  n ie z w y k łe m ,  g o r ą c z k o -  
w e m  t ę tn e m  ż y c ia .

W  N o w y m  J o r k u  p o s t a n o w i ła m  z a ło ż y ć  p ie r w s z ą  
p o ls k ą  s z k o łę  b a le t o w ą .  O d r a d z a n o  m i, m ó w ią c , że  
n ie  b ę d ę  m o g ła  k o n k u r o w a ć  z e  s z k o ła m i  a m e r y k a ń ­
sk ie m u  i r o s y j s k ie m i ,  k t ó r y c h  ta m  j e s t  b . w ie le .

Lunia Nestor.

P a m ię t a m ,  n a  p o c z ą tk u  m ia ła m  t y lk o  2 u c z e ń ic e ,  
je d n ą  1 8 - le tn ią , d r u g ą  5 - łe tn ią .

N ie b a w e m  je d n a k  s z k o ła  m o j a  r o z w in ę ła  s ię .  
U c z y ła m  w  n ie j  r ó w n ie ż  n a r o d o w y c h  ta ń c ó w  p o l ­
s k ic h .  W  t y m  c z a s ie  z a c z ę ła m  s a m a  u k ła d a ć  ta ń c e ,  
n ie t y lk o  d la  s i e b ie ,  a le  i d la  s w o ic h  u c z e n ie .  B a le t  
m ó j z w r ó c i ł  u w a g ę  d y r e k t o r ó w  i z o s ta ła m  z a a n g a ­
ż o w a n a  d o  o p e r y  w  N o w y m  J o r k u  i F i l a d e l f j i .  N a ­
s t ę p n ie  ju ż  ja k o  p r im o b a le r in a  a  z a r a z e m  b a le t -

m is t r z y n i  w  C iv ie  O p e r a  w  F i l a d e l f j i ,  w  S a n  C a r-  
lo  O p e r a  C o, w  N e w  Y o r k u , V e n e z u e l i  i td . ■

P . N e s t o r  p o k a z u j e  m i  p l ik  r e c e n z j i  z  g a z e t  a m e ­
r y k a ń s k ic h ,  k tó r e  p o d k r e ś la j ą  t a le n t  P o lk i- t a n -  
c e r k i.

—  W  m ię d z y c z a s ie  —  k o n t y n u u j e  p . N e s t o r  —  
p r z y j e c h a ła m  d o  P o ls k i ,  z a  k tó r ą  z a w s z e  t ę s k n i ­
łem .

W  W a r s z a w ie ,  w  T e a tr z e  W ie lk im  w y s t ą p i ła m  
ze s w o im  r e c it a le m  t a n e c z n y m . P o t e m  w r ó c i ła m  
do A m e r y k i ,  g d z ie  z o s t a ła m  z a a n g a ż o w a n a  d o  N e w  
Y o r k u , a  n a s t ę p n ie  d o  G r a n d  O p e ra  w  C h ic a g o .  
W  t e a tr z e  p o lo n j i  a m e r y k a ń s k ie j  p ie r w s z y  r a z  w y ­
s t ą p i ła m  w  k o m e d j i  i d e b ju t  m ó j  s p o t k a ł  s i ę  z ż y ­
c z l iw ą  o c e n ą .

I  z n ó w  tę s k n o t a  za  k r a je m  za -w io d ła  m n ie  do  
P o ls k i .  T u t a j  w y s z ła m  za m ą ż . S c e n a  j e d n a k  c ią ­
g n ę ła  m n ie  n ie p r z e p a r c ie .  Z  c h w i lą  g d y  z a p r o p o n o ­
w a n o  m i w y s t ę p y  w  t e a tr z e  N o w y m , u z y s k a ła m  
„ u r z ę d o w y  u r lo p "  o d  m ę ż a  i p r z y j e c h a ła m  do K a ­
l is z a .

W  T e a t r z e  N o w y m  p . N e s t o r  w y s t ę p o w a ła  z  p o ­
w o d z e n ie m  w  f a r s i e  p . t. „ A w a n t u r a  w  ra ju "  o r a z  
w  „ M ig o " .

(K .)
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--------------* '  c o ^ W  0 e M
^  je s l  m a r z e n ie m  k a żd e j

l y l | ^ 1  p a n i .  W ie l e ż  tru d u  i z a c h o d u
k o sz tu je  o s ią g n ię c ie  t e g o  c e lu ,  z w ła ­

sz c z a  ż e  n i e  w s z y s t k ie  s t o s o w a n e  śr o d k i są  d o ś ć  sk u te c z n e !  N ie z a ­
w o d n ie  d z ia ła  k rem  M o u s o n , z a w ie r a  o n  b o w ie m  sk ła d n ik i o d ­
ż y w c z e  d la  sk ó r y  i je j k o m ó r e k . D z ia ła n ie  krem  
M o u so n  p o le g a  n ie  t y lk o  n a  o c h r o n ie  sk ó r y  p r z e d  
w p ły w a m i  z e w n ę lr z n e m i  jak  n . p . p r z e d  p o r a ż e ­
n ie m . K rem  M o u so n  w n ik a  w  g łę b s z e  w a r s t w y  
sk ó r y , d o p r o w a d z a ją c  śr o d k i o d ż y w c z e .  T łu sz­
c z e  z a w a r te  w  k r e m ie  M o u so n  n ie  l e p ią  s ię  i n ie  
p o s ia d a ją  p o ły sk u .

CREME MOUSON

r Jego
aletc
caleci - ]L nośćJ

„10 PRZYKAZAŃ"
DLA AKTORÓW PRZY NAKRĘCANIU FILMU

„WONDER BAR“
W  c z a s ie  r e a l iz a c j i  g ło ś n e g o  f i lm u  w y t w ó r n i  

W a r n e r  B r o s .  F i r s t  N a t io n a l  „ W o n d e r  B ar" , 
w  H o lly w o o d  m ia ło  m ie j s c e  n i e b y w a le  „ w y c ie '  
i z g r z y t a n ie  z ęb a m i" , ja k  to  z ło ś l iw ie  o k r e ś l i ł  .je­
d e n  z a m e r y k a ń s k ic h  d z ie n n ik a r z y ,  a lb o w ie m  
L lo y d  B a c o n , r e a l iz a t o r  „ W o n d e r  B a r u " , j e d n e m  
o k r u tn e m  z a r z ą d z e n ie m  p o ło ż y ł  k r e s  n o c n e m u  ż y ­
c iu  i h u la n k o m  g w ia z d  f i lm o w y c h .

B e ż y  s e r  o g ło s i ł  m ia n o w ic ie  D z ie s ię ć  P r z y k a z a ń  
P ię k n o ś c i  i H ig j e n y  d la  l ic z n e j  r z e s z y  a k to r ó w ,  
a  p r z e d e w s z y s t k ie m  a k to r e k , k tó r e  b r a ły  u d z ia ł  
w  r e a l iz a c j i  f i lm u .  S z c z e g ó ln y  p o p ło c h  w y w o ła ły  
p r z y k a z a n ia  9 -te  i 10-te, w  m y ś l  k tó r y c h  a k t o r z y  
i a k to r k i m u s ie l i  s y p ia ć  p o  o s ie m  g o d z in  n a  d o b ę , 
k ła d ą c  s ię  p r z e d  p ó łn o c ą  a  w s t a j ą c  o  ś w ic ie .

S k o r o  a k to r z y  m u s ie l i  p r z e b y w a ć  w  a t e l i e r  do  
s ió d m e j  w ie c z ó r , ja s n e m  j e s t ,  że  b a r d z o  m a ło  c z a s u  
p o z o s ta w a ło  im  d la  n o c n y c h  z a b a w  i r o m a n s ó w .

„G ra  w  ta k  w ie lk im  f i lm ie ,  ja k  „ W o n d e r  B a r"  
j e s t  p r a c ą  n ie z w y k le  w y c z e r p u ją c ą "  — p o w ie d z ia ł

Grace Moore w film ie Columbii „Idziem y po szczęście“.
Fot. „ S F IN K S " .

O p e r e tk a , r e w ja ,  k o n c e r ty .. .
J e d n o  w ie lk ie  p a s m o  s u k c e s ó w  i t r iu m fó w .
I  c h w i la  u p r a g n io n a .
C h w ila  w y m a r z o n a  w  n a j le p s z y c h  sn a c h .
W s p a n ia ły  d e b iu t  n a  d e s k a c h  „ M e t r o p o l it a in  H o u se "  w  N o w y m  J o r k u .  

O p e r a :  „ C y g a n e r ia " . R o lę  g łó w n ą  o d tw a r z a  G r a c e  M o o re . T a k  z a p o w ia d a  
p r o g r a m  t e a tr u  „ M e t r o p o l it a in  H o u se " :  d e b iu t  n a s z e j  b o h a te r k i .  W id o w n ia  
p r z e p e łn io n a .  Z n a k o m ito ś c i  ś w ia t a  d y p lo m a t y c z n e g o ,  a r t y s t y c z n e g o ,  t o w a ­
r z y s k ie g o  i p r a s o w e g o  z a j ę ły  m ie j s c a  w  lo ż a c h  i p ie r w s z y c h  r z ę d a c h  k r z e ­
s e ł .  P u b l ic z n o ś c i  h u k . P u b l ic z n o ś ć  to  r ó ż n a  —  lu d z ie  z  b u lw a r ó w , z  p r z e d ­
m ie ś c ia ,  z p e r y f e r y j  m ia s t a .  W s z y s c y  c z e k a ją  n a  G ra c o  M o o re . N a  p ie r w ­
s z y  d ź w ię k  j e j  g ło s u .

U d e i  z e n ie  g o n g u .
Z a  c h w i l ę  z a p a d n ie  d e c y z ja .  A lb o  s ła w a  z n a k o m it e j  ś p ie w a c z k i ,  a lb o ... 

Z d a je  s o b ie  z t e g o  s p r a w ę  G r a c e  M o o re , w y c z e k u j ą c  za  k u r t y n ą  c h w i l i ,  g d y  
b ę d z ie  m ia ła  w y j ś ć  n a  s c e n ę . S e r c e  b i j e  j e j  ja k  m ło t .  J e s t  p o d n ie c o n a . Ż y w i  
j e d n a k  w ia r ę  w s ie b ie  i w  m o c  s w e g o  g ło s u .  W y c h o d z i  n a  s c e n ę . D o b y w a  
z s ie b ie  g ło s  k r y s t a l i c z n ie  c z y s t y ,  w s p a n ia ły  i d ź w ię c z n y .  W id o w n ia  s łu c h a  
z  z a c h w y t e m  p ie r w s z e j  j e j  p a r t j i  o p e r o w e j .

S k o ń c z y ła .  H u c z n e  b r a w a  p r z y  o t w a r t e j  k u r t y n ie .  Z w y c ię ż y ła !  S ła w a  p r z ed  
G r a c e  M o o re .

P o  p r z e d s t a w ie n iu  „ C y g a n e r j i"  z g o to w a n o  n a s z e j  b o h a te r c e  w ie lk ą  o w a c ję .  
G r a tu lo w a n o  je j  w ie lk ie g o  s u k c e s u .

W t a j e m n ic z e n i  o p o w ia d a j ą ,  ż e  n a j m o c n ie j  b i l i  b r a w o  u r o c z e j  G r a c e  n o ta -  
b lo w ie  z J e l l i c o  w r a z  z g u b e r n a t o r e m  S t a n u  T e n n e s e e ,  k tó r y c h  p r z y w ió z ł  do  
N o w e g o  J o r k u  na d e b iu t  r o d a c z k i c a ły  p o c ią g  j e j  w ie lb ic i e l i .

L lo y d  B a c o n . „ Ś c is łe  p r z e s t r z e g a n ie  
r e g u la m in u  w y j d z ie  n a  d o b r e  n i e t y l -  
k o  f i lm o w i,  le c z  r ó w n ie ż  a k to r o m ,  
z w ła s z c z a  z a ś  a k to r k o m , g d y ż  s p r z y ­
ja ć  b ę d z ie  p ie lę g n a c j i  ic h  u ro d y " .

A o to  „10 P r z y k a z a ń "  B a c o n a :
1. A r t y ś c i  p o w in n i  o d ż y w ia ć  s ię  

t r z y  r a z y  d z ie n n ie .
2. W y p i j a ć  d z ie n n ie  k w a r tę  m le ­

k a  a lb o  p r z y n a j m n ie j  d w ie  
s z k la n k i  p o m a r a ń c z o w e g o  so k u .

3. C o d z ie n n ie  r a n o  b r a ć  z im n y  
p r y  sz n  ic.

4. B r a ć  c o d z ie n n ie  k ą p ie l  s ł o n e ­
c zn ą .

5. G im n a s t y k o w a ć  s i ę  p r z y n a j ­
m n ie j  p r z e z  k w a d r a n s  n a  ś w ie -  
ż e m  p o w ie tr z u .

6. N ie  u ż y w a ć  s z m in k i .  U ż y w a n ie  
s z m in k i  d o z w o lo n e  j e s t  t y lk o  w  
a t e l ie r .

7. N ie  fa r b o w a ć  w ło s ó w .
8. N ie  n o s ić  o b u w ia  n a  w y s o k ic h  

o b c a s a c h .
8. S y p ia ć  p r z y n a j m n ie j  o s ie m  g o ­

d z in , k ła d ą c  s i ę  p rzed  p ó łn o c ą .
10. W s t a w a ć  n a j p ó ź n ie j  o 8 ra n o .
T r u d n o  p o w ie d z ie ć ,  c z y  g r a  te j  

m ia r y  a k to r ó w , co  D o lo r e s  D e l  R io ,  
K a y  F r a n c is ,  R ic a r d o  C o r te z a , D ic k a  
P o w e l la  i A l  J o l s o n a  w  f i lm i e  „ W o n ­
d e r  B a r"  j e s t  w y n ik ie m  te g o  w ła ś n ie  
s u r o w e g o  r e g u la m in u .  R a c z e j  j e s t  
to  w ą t p l iw e .  T a k , c z y  in a c z e j ,  z y s k a ­
ła  n a  te in  p u b lic z n o ś ć .

Scena z film u  „ Wonder Bar“. Stoją od lewej: Ricardo Cortez, Dolores del R io  
Al Jolson, Kay Francis i Dick Powell.

Fot. W A R N E R  BR O S. F IR S T  N A TIO N A L F llM S .
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w a l  s z t u k ę  i  z e  z w y k łą  s w ą  m a e s t r j ą  z a g r a ł  
r o le  P a r w it z a .  Ś w ie t n ie  n a r y s o w a ł  e p iz o d }  
c z n ą  r o le  o r g a n i s t y  M . Z n ic z , o r a z  p p . H a j  
d u g a  i  B o g u s iń s k i ,  d w ó c h  s t a r y c h  c h ło p ó w .

O s n o w a  n o w e j  s z t u k i  J . S z a n ia w s k ie g o  
p. t. „ K r y s ia "  p o le g a  n a  tera , iż  m a la  c ó ­
r e c z k a  n a u c z y c ie lk i  w ie j s k ie j ,  K r y s ia ,  m i a ­
ł a  w  p o lu  „ w id z e n ie "  i „ o b ja w ie n ie " , ż e  w ł a ­
ś n ie  w  tern  m ie j s c u  z n a j d u j e  s i e  p o d  z ie m ią  
ź r ó d ło  z  „ c u d o w n ą  w o d ą " . W  s p r a w ą  te  
w d a j e  s ią  w u j  K r y s i ,  f i n a n s i s t a  P a r w it z ,  
k t ó r y  z a c z y n a  w ie r c ić  s t u d n ie  w  m ie j s c u  
„ o b ja w ie n ia " , z a m ie r z a j ą c  s t w o r z y ć  w ie lk ie  
u z d r o w is k o  i w y e k s p lo a t o w a ć  „ c u d o w n ą  
w od ą" , n ie z a le ż n ie  od  j e j  s k ła d u  c h e m ic z n e ­
g o , k t ó r y  m o ż n a  s z t u c z n ie  u le p s z y ć .  P o ­
g ło s k a  o  „ c u d z ie "  s z y b k o  s i e  r o z e s z ła  i do

W C y r k u  w a r s z a w s k im  w y s t a w io n o  g ł o ­
ś n ą  w  B u d a p e s z c ie  i W ie d n iu  o p e r e tk ą  
c y r k o w ą  p . t. „ G w ia z d a  a r e n y " . F a b u ła  —  
b ła h a  im p r e t e n s jo n a ln a ,  a  c a ło ś ć  —  t o  w ł a ­
ś c iw ie  z b ió r  s z e r e g u  n u m e r ó w  r e w j o w y c h ,  
k a b a r e t o w y c h  i  c y r k o w y c h .  A t r a k c j ą  w i ­
d o w is k a  j e s t  to , iż  O r d o n k a  ro b i w o lt y ż  
n a  k o n iu , I g o  S y m  p o p is u j e  s ią  k a r k o ło m -  
n e m i  s z t u c z k a m i  n a  t r a p e z ie ,  n a  w y s o k o ś c i  
10 m e tr ó w , S o k o ło w s k a  w y s t ę p u j ę  z t r e s u r ą  
k o n i, a  M a n k ie w ic z ó w n a  —  z t r e s o w a n e m i  
g o łą b ia m i.  „ G w ia z d a  A r e n y "  w y s t a w io n a  
j e s t  p ie r w s z o r z ę d n ie  p o d  w z g lą d e m  k o s t iu ­
m o w y m  .D o s k o n a łe  w y p a d ły  w s z y s t k ie  n u ­
m e r y  b a le to w e :

T e a t r  N a r o d o w y  w y s t a w i ł  „ K r y s ią "  n a  
j u b i l e u s z  3 5 - le tn ie j  p r a c y  s c e n ic z n e j  A . Z e l ­
w e r o w ic z a .  J u b i la t  d o s k o n a le  w y r e ż y s e r o -

w ą d k i in t e l l c k t u a ln e ,  p u b l ic z n o ś ć  o p u s z ­
c z a ła  T e a t r  P o ls k i ,  w z r u s z a j ą c  r a m io n a m i.  
N ie s łu s z n ie .  „ M a to łe k " , to  w c a le  in t e r e s u ­
ją c a  z a b a w a  d la  w id z a . T e n  „ p u b l ic y s t y c z ­
n y  a r ty k u ł"  d o s k o n a le  w y r e ż y s e r o w a ł  A . 
W ą g ie r k o , a  a k t o r z y  n a d e r  i n t e l i g e n t n i e  
p o d a w a l i  w y w o d y  S h a w ‘a .

P o p u la r n a  a u t o r k a  n ie m ie c k a  V ic k i  
B a u m , s p e c j a l i s t k a  od  p s y c h o lo g j i  p o ­
w o j e n n e j  k o b ie t y  n ie m ie c k ie j ,  w  k o m e -  
d ji „ P la c  P a r y s k i  13“ p u ś c i ła  p r ó b n y  
b a lo n  o d w r ó c e n ia  d o t y c h c z a s o w e g o  w z a ­
j e m n e g o  s t o s u n k u  m ą ż e z y z n y  i k o b ie ty .  
P r z y j ą w s z y  za  z a sa d ą , że  p r a c u j ą c y  m ą ż  
c z y z n a  n ie  m a  d la  k o b ie t y  d u ż o  c z a s u ,  
w o li  j ą  t r a k t o w a ć  ja k o  m iłą ,  n a w e t  k o c h a ­
n ą  r o z r y w k ą , V ic k i  B a u m  p r o p o n u je  t a k ie  
s a m e  u ją c ie  s p r a w y  e r o t y c z n e j  p r z e z  p r a ­

c u j ą c ą  k o b ie tą .  N a  t e r e n ie  w ie lk ie g o  I n ­
s t y t u t u  P ię k n o ś c i  p r z y  P la c u  P a r y s k im ,  
k t ó r y  to  z a k ła d  k o s m e t y c z n y  j e s t ,  ż e  ta k  
p o w ie m , „ a r t y k u łe m  p ie r w s z e j  p o tr z e b y "  
d la  w s p ó łc z e s n e j  k o b ie t y  r o z g r y w a  s ią  
w a lk a  o  ta k i  „ p r z e d m io t  m iło ś c i" , m ło d z ie ń ­
c a  o p s ie m  z a w o ła n iu  „ P ix “, p o s ia d a j ą c e g o  
c e c h y  d a w n e j  k o b ie t y  i p o tr z e b u j ą c e g o  
w  ż y c iu  o p a r c ia  o c z y j e ś  r a m ią . W a lc z ą  
d w ie  p r a c u j ą c e  z a w o d o w o  k o b ie t y :  2 5 - lc tn ia  
i s ta r s z a .  Z w y e ią ż a  f i lo z o f j a  m i ło s n a  ko- 
b ib ty  s t a r s z e j :  „ M iło ś ć  d la  k o b ie t y  p r a c u ­
j ą c e j  z a w o d o w o , z m ą c z o n e j  —  to  b a la s t  
p s u j ą c y  k a r je r ą  i n ie z b ą d n y  d o  p r a c y  s p o ­
k ó j  ż y c ia .  P o ś w ię c a j m y  m ą ż c z y ź n ie  d r o ­
b n y  u ła m e k  c z a s u , n ie  p r z e j m u j m y  s ią  n im  
z a n a d to " . N a  t le  g r o t e s k o w o  n a r y s o w a n e ­
g o  I n s t y t u t u  P ię k n o ś c i  w r a z  z j e g o  k l i j e n t -

„Plac paryski 13“ na scenie 
Teatru Aktora w Warszawie. 
IV rolach głównych Cieszko­

wska i Daniłowicz.

W SZYSTK IE  ZDJĘCIA FOT. 
ST. BRZOZOWSKIEGO  

W ARSZA W A.

Ludwik Lawiński, znako­
mity artysta warszawski, 
obchodził 2 5 - łe c ie  swej 

pracy scenicznej.

„Matołek z  wysp nieocze­
kiwanych* Bernarda Sha 
wa na scenie Teatru Pol­
skiego. Grabowska i Bu- 
szyński, jako para kapła­

nów hinduskich.

k a m i,  r z u c a n y  p r z e z  V ic k i  B a u m  „ p r o b le m a t"  sa m  n a  
b io r ą  t r o c h ą  c e c h  g r o t e s k o w y c h  i n ie  w y c h o d z i  z b y t  
s e r jo .  W  g łó w n e j  r o l i  H e le n y  B r o s s ,  m ło d e j  d y r e k t o r k i  
I n s t y t iu t u  p. H .  C ie s z k o w s k a  w y k a z a ła  d u ż o  f in e z j i  
a k t o r s k ie j .  J a k  z w y k le  w  „ T e a tr z e  A k to r a "  —  r e ż y s e -  
r ja  n a d e r  k u l tu r a ln a .

T e a t r  K a m e r a ln y  w y s t a w i ł  d a w n o  n ie g r a n ą  w  W a r ­
s z a w ie  „ N o rą "  I b s e n a .  W  n a s z y c h  c z a s a c h , g d y  k o b ie ­
ta  z d o b y ła  s o b ie  w  p r a w o d a w s tw ie  i w  ż y c iu  s p o le c z -  
n e m  s z e r e g  r ó w n o u p r a w n ie ń , z a g a d n ie n ie ,  p r z e p r o w a ­
d z o n e  p r z e z  I b s e n a ,  s t r a c i ło  n a  o s tr o ś c i  i „ N o r a "  t r a k ­
t o w a n a  b y ć  m o ż e  ty lk o  ja k o  p o s z c z e g ó ln y  w y p a d e k  
w  d o b r e m  s c e n ic z n c in  u ją c iu , m im o  p r o b le m a t y c z n e g o  
w  s w e j  lo g ic e  z a k o ń c z e n ia .  R o lą  N o r y  b a r d z o  d o b r z e  
w y k o n a ła  p . I r e n a  G r z y w iń s k a , c h o ć  p r z y d a ło b y  s ią  w ią -  
c c j  p r o s t o t y ,  a  m n ie j  „ ib se n iz m u " .

D n ia  24 -g o  m a r c a  w  t e a tr z e  „ W ie lk a  R e w ja "  o d b y ł  
s ią  j u b i l e u s z  2 5 - le tn ie j  p r a c y  s c e n ic z n e j  p o p u la r n e g o  
w  c a łe j  P o ls c e  k o m ik a  r e w j o w e g o  i  o p e r e tk o w e g o ,  L u d ­
w ik a  L a w iń s k ie g o .  L w o w ia n in  z  u r o d z e n ia ,  p o  u k o ń c z e ­
n iu  s z k ó ł  w s t ą p i ł  n a  p r a w o , le c z  w k r ó tc e ,  ja k  s a m  m ó ­
w i ,  s k r ą c i ł  n a  le w o  i p r z e r z u c i ł  s ią  n a  s c e n ą  k a b a r e ­
to w ą . J a k i ś  c z a s  b a w ił  w  K r a k o w ie ,  g d z ie  g r a ł  i r e ­
ż y s e r o w a ł  w  o p e r e tc e ,  p o c z e m  p r z e n ió s ł  s ią  d o  W a r s z a ­
w y  i tu  b y ł  f i la r e m  r e w j i  k o le j n o  w  Q u i p r o  Q u o , P e r -  
sk ie m  O k u , B a n d z ie  i  o s t a t n io  — w  W ie lk ie j  R e w j i .  
W  p r z e d s t a w ie n iu  j u b i le u s z o w e m  w z ię l i  u d z ia ł  w s z y s c y  
c z o ło w i  a r t y ś c i  r e w jo w i i k a b a r e to w i.  U r o c z y s t o ś ć  
m ia ła  c h r a k t e a r  w e s o ły ,  j a k  p r z y s t a ło  n a  j u b i le u s z  
p o p u la r n e g o  „ L u d w ie z k a " , w e s o łe g o  n ie t y lk o  n a  s c e n ie ,  
le c z  i w  ż y c iu .

Krysią* Szaniawskiego na scenie Teatru Naiodowego w Warszawie, 
(Bogińs i i Hajduga). „A ora* Ibsena na scenie 

Teatru Kameralnego w 
Warszawie. Irena Grzy­
wińska w roli tytułowej.

Foto Forbery  — Warszawa.

„Gwiazda areny* w cyr­
ku warszawskim, Toła 
Mankiewiczówna wsce- 

nie z  gołąbkami,
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C J  a r y  C o o p e r  b a rd zo  
c z ę s to  u k a z u je  s i ę  na  
e k r a n ie  w  m u n d u r z e , n ie  
te ż  d z iw n e g o ,  że  o t r z y ­
m a ł w  H o lly w o o d  t y t u ł  
„ Ż o łn ie r z a  w s z y s t k ic h  n a ­
rod ów " . W  f i lm ie  „ S k r z y ­
d ła "  w y s t ą p i ł  011 w  r o li  
lo t n ik a ,  w  „M  a r o k k  o" 
u k a z a ł  s ię  ja k o  ż o łn ie r z  
L e g i i  C u d z o z ie m s k ie j ,  w 
„ P o ż e g n a n iu  z b r o n ią "  
g r a ł  o f ic e r a  a r m j i  w ło ­
s k ie j ,  w  „ U p a d ły m  a n ie -  
le"  —  b y ł  ż o łn ie r z e m  
a m e r y k a ń s k im .

W r e s z c ie  w  o s t a t n im  
s w y m  f i lm i e  p. t. „ B e n ­
g a l i"  G a r y  w y s t ą p i  w  r o ­
li o f i c e r a  in d y j s k ie g o  
p u łk u  L a n s j e r ó w  B e n ­
g a l s k ic h .  J e s t  to  z d a ­
n ie m  p r a s y  a m e r y k a ń ­
s k ie j  j e g o  n a j le p s z a  r o la .

F i lm  „ B e n g a l i"  o s n u t y  
j e s t  n a  t l e  p o w ie ś c i  z n a ­
k o m it e g o  p is a r z a  a n g ie l  
s k ie g o  F r a n c is  Y e a t s  
B r o w n a . W y p r o d u k o w a ­
n ie  t e g o  f i lm u  tr w a ło  
c z t e r y  la ta  i p o c h ło n ę ło  
p o n a d  m i lj o n  d o la r ó w .  
S p e c j a ln a  e k s p e d y c j a  
w y r u s z y ła  d o  I n d j i ,  a b y  
t a m  n a k r ę c ić  z d j ę c ia  p le ­
n e r o w e .

P r ó c z  G a r y  C o o p e r a  w  
f i lm i ę  t y m  w e z m ą  u - 
d z ia ł:  F r a n e h o t  T o n e ,
R y s z a r d  C r o m w e ll ,  S ir  
G u y  S t a n d in g ,  C. A u -  
b r e y  S m it h ,  M o n te  B lu e  
i K a t h le e n  B u r k ę . F i lm  
r e ż y s e r o w a ł  H e n r y k  H a t-  
h a w a y .

„ B e n g a l i"  j e s t  f i lm e m  
z  p r o d u k c j i  P a r a in o u n -  
tu  n a  ro k  1935— 36.

SHIRLEY TEMPLE BIJE REKORDY.

NOWA ROLA  
GARY  
COOPERA.

Gary Cooper w roli ulana bengalskiego. Richard Cromwell. Franehot Tone i Gary Cooper, którzy grają główne role w film it
Fot. .P aram ount" . „Rengali". p ot „paranum nt‘ .

R ó w n o le g le  z r o z w o je m  o lb r z y m ie g o  t a le n tu  
S h i r l e y  T e m p ie  w z r a s t a ła  je j  p o p u la r n o ś ć .  T o  c u ­
d o w n e  d z ie c k o  s t a ło  s i ę  s e n s a c j ą  A m e r y k i ,  s z c z y ­
c ą c e j  s ię  n ią  p o d o b n ie ,  ja k  s w e m i n a j s ły n n i e j ­
s z y m i  m ę ż a m i J e a n  H a r lo w . O tó ż  po n o w o j o r s k ie j  
p r e m je r z e  s w e g o  n a j le p s z e g o  f i lm u  „ R o z e ś m ia n e  
o czy " , S h ir l e y  T e m p ie  o s ią g n ę ła  s z c z y t  p o p u la r ­
n o ś c i .  K a ż d e g o  d n ia  p r z y n o s i  j e j  p o c z ta  w  s p e c j a l ­
n y c h  w o r k a c h  z g ó r ą  5000 l is t ó w  z c a łe g o  k o n t y ­
n e n tu . P is z ą  m ło d z i  i s t a r z y ,  b o g a c i  i b ie d n i,  p i ­
s z ą  n a j w y ż s z e  s ło w a  u z n a n ia , d z ię k u ją c  za  n ie z a ­
p o m n ia n e  c h w i le ,  j a k ie  d z ię k i  j e j  c z a r o w i i t a l e n ­
to w i  p r z e ż y li  n a  f i lm ie .

iS h ir le y  T e m p ie  m a  z ta k  o b f i t ą  p o c z tą  sp o r o  
k ło p o tu . R o d z in a  j e j  z a a n g a ż o w a ła  s p e c j a ln ą  s e ­
k r e ta r k ę , k tó r a  o d p is u j e  n a  w a ż n ie j s z e  l i s t y .  
W a r to  z a z n a c z y ć ,  iż  w  c ią g u  j e d n e g o  t y g o d n ia  
S h ir l e y  T e m p ie  o t r z y m a ła  a ż  800 z a p r o s z e ń  z c a łe j  
A m e r y k i  n a  u r o d z in y ,  im ie n in y ,  ś lu b y  i o b c h o d y .  
T o  s i ę  n a z y w a  p o w o d z e n ie !

Shirley Tempie w film ie „Roześmiane 
oczy“.

S h ir le y  T e m p ie ,  n a j p o p u la r n ie j ­
s z a  o b e c n ie  „ g w ia z d a "  e k r a n u ,  
c ie s z y  s ię  s p e c j a ln e m i  w z g lę d a m i  
a m e r y k a ń s k ie j  p u b l ic z n o ś c i  f i l ­
m o w e j ,  k tó r e j  u w ie lb ie n ie  te j  r o z ­
k o s z n e j ,  m a le ń k ie j  a k to r k i p r z e ­
k s z t a łc a  s ię  w  p e w n e g o  r o d z a ju  
k u lt .  J u ż  p ie r w s z e  f i lm y  S h ir l e y  
T e m p ie  w y w o ła ły  p o r u s z e n ie ,  o- 
k a z a ło  s i ę  b ow ń em , że  p o p r o s tu  
w y p e łn i ły  lu k ę , i s t n i e j ą c ą  w ś r ó d  
b a r d z o  r o z p ię t e j  s k a li  w y m a g a ń  
w id z ó w  k in o w y c h .  S ło w e m :  c z e ­
k a n o  z  u t ę s k n ie n ie m  n a  te n  t y p  
f i lm ó w .

ZDJĘCIA
„F O X  - F 1 L M“

S h i r l e y  T e m p i e  
i L o i s W i l s o n 
w film ie „Roześmia­
ne oczy“ produkcji 
„Foxa“. Za tę wspa­
niałą kreację mata 
Sh i r l e y  otrzymała  
specjalną nagrodę 
od amerykańskiej 
Akadem ji Filmowej

W O N N Y  P Y Ł  
P I Ę C I U  W Y B R A ­
N Y C H  K W I A T Ó W

składa się na dosko- 
naly puder roślinny 
5  F l e u r s ,  F o r v r I .  
M iałki, dobrze przyle- 
g a , nie szko d zi cerze,. 
n ad ajq c jej św ieżość  
< w dzięk m łodości, a' 
przyłem  posiada suo- 
lelny, naturalny i trw a­
ły  z a p a c h  k w ia tó w .



DOUGLAS JEDZIE DO POLSKI.
L o n d y n , w  m a r c u .

G r y p a  s z a le j e  w ... E l s t r e e .  A s p ir y n a  i t e m  p o ­
d o b n e  „ s p e c ja ły " , p r z e c h o d z ą  z r ą k  d o  r ą k . Z a ­
m ia s t  p a p ie r o s a m i ,  a k t o r z y ,  r e ż y s e r ,  o p e r a to r  
i  s t a t y ś c i  c z ę s t u j ą  s ią  w z a je m ...  p ir a m id o n e m !  K i ­
c h a n ie  p r z e r y w a  c is z ą , n ie z b ę d n ą  w  c z a s ie  n a k r ę ­
c a n ia  f i lm ó w  d ź w ię k o w y c h .

W  g a r d e r o b ie  s w e j ,  o t u lo n a  w  n i ią k k ie  fu tr o  
l i s i e ,  o d p o c z y w a  p o  c a ło d z ie n n e j  p r a c y  j e d n a  
z n a j p o p u la r n ie j s z y c h  a r t y s t e k  t e a tr ó w  lo n d y ń ­
s k ic h ,  a  z a r a z e m  n ie - b la k n ą c a  g w ia z d a  X .  M u z y  
G e r tr u d  L a w r e n c e . K a s z le  i n a r z e k a .

T y lk o  D o u g la s  F a ir b a n k s ,  j u n io r ,  m a  tw a r z  p o ­
g o d n ą  i u ś m ie c h n ię t ą .  G r y p a  g o  n ie  o m in ę ła ,  a le  
p r z y s z ła  w c z e ś n ie  i p o s z ła .

— D r u g i  r a z  c h y b a  m n ie  n ie  w e ź m ie ?  — z a p y ­
tu j e  z a tr w o ż o n y .

S ie d z ą c  w ś r ó d  t a k  d o s k o n a łe j  p a r y  „ g w ia z d o ­
rów "  n ie p o d o b n a  n ie  z r o b ić  w y w ia d u .  „ Ś w ia to w id "  
j e s t  z a w s z e  t y m  n ie o d z o w n y m  łą c z n ik ie m , k t ó r y  
p o z w a la  w  s p o s ó b  n a j ła t w ie j s z y  n a w ią z y w a ć  k o n ­
ta k t .

„ W y b ie r a m  s i e  n a  w io s n ą  d o  P o ls k i ,  o ś w ia d c z a  
m ło d y  „ D o u g " . M a m  ta m  p r z y j a c ió ł .  J e d e n  z n ic h  
j e s t  w ie lk im  p o l i t y k ie m  i d y p lo m a t ą ,  d o s k o n a ły m  
m y ś l iw y m  i... n ie ż o n a t y .  N a z w is k a  n ie  p a m ią ta m ,  
b o  w y ,  P o la c y ,  w s z y s c y  s ią  j a k o ś  t a k  d z iw n ie  n a ­
z y w a c ie " .

W y l ic z a m  w s z y s t k ic h  m ę ż ó w  s t a n u - m y ś l iw y c h ,  
k t ó r y c h  z n a m  d z ię k i  o s t a t n ie m u  p o lo w a n iu  w  B i a ­
ło w ie ż y .  N ie  w ie m  w p r a w d z ie ,  k t ó r y  z  n ic h  ż y j e  
w  c e l ib a c ie ,  a l e  s t a r a m  s ią  o d g a d n ą ć .  N ie  u d a je  
m i s ią .

—  A  j a k  p a n  z n a j d z ie  s w e g o  p r z y j a c ie la  w  P o l ­
s c e ,  sk o r o  n ie  z n a  p a n  j e g o  n a z w is k a ?

—  M a m 'p r z y j a c i e la  w  A m e r y c e ,  k t ó r y  z  p e w n o ­
ś c ią  b ą d z ie  p a m ię t a ł .  N a p is z ą  d o  n ie g o .  A  z r e s z tą  
n ie  p o to  p r z e c ie ż  ja d ą  d o  'P o lsk i.  A k c ja  m e g o  n o ­
w e g o  f i lm u  r o z g r y w a ć  s i ą  b ą d z ie  w  P o ls c e .  M u ­
sz ą  p o z n a ć  k r a j  i  lu d z i .  C ie s z ą  s ią , ż e  z o b a c zą  
o j c z y z n ą  P a d e r e w s k ie g o ,  d la  k t ó r e g o  m a m  k u lt  
n ie b y w a ły .

—  A  t y t u ł  n o w e g o  f i lm u ?  —  z a p y tu ją .
—  T e g o  n a r a z ie  z d r a d z ić  n ie  m o g ą  —  d o d a je  

z t a j e m n ic z y m  u ś m ie c h e m .
O b e c n ie  D o u g la s  F a ir b a n k s ,  j u n io r ,  g r a  g łó w n ą  

r o lą  w e  f i lm i e  „L a B o h e m e " , w e d le  p o w ie ś c i  M u r -  
g e r a ,  p o d  r e ż y s e r j ą  P a w ia .  S t e in a .  P a r t n e r k ą  j e g o  
j e s t  G e r tr u d  L a w r e n c e . T łe m  f i lm u  j e s t  „ Q u a r t ie r  
L a t in " , d z i e ln i c a  (B o h e m ji  a r t y s t y c z n e j  P a r y ż a  
i  t r a g e d ja  d w o j g a  m ło d y c h  d u s z  —  R o d o lp h a  i M i­
n ii .  D o b ó r  w y k o n a w c ó w  o b u  r ó l d o s k o n a ły .

—  J e s t  to  p ie r w s z y  f i lm ,  k t ó r y  n a g r y w a m y  r a ­

Douglas Fairbanks (m łodszy) w sw ej najnow szej kreacji.

z e m  —  d o d a je  p a n i  L a w r e n c e . —  W k ła d a m y  w  r o le  
te  d u ż o  p r a c y .  N ie  s z c z ę d z im y  t r u d u  i  e n e r g j i .

G e r tr u d  L a w r e n c e  in t e r e s u j e  s ią  ż y w o  f i lm e m  
p o ls k im . I n f o r m u j e  ja ,  ż e  m ło d y  t e n  p r z e m y s ł  
w  P o ls c e  r o z w ij a  s ią  c o r a z  l e p ie j  i że  n a le ż y  m ie ć  
n a d z ie ją ,  iż  w  n ie d łu g im  ju ż  c z a s ie  s t a n ie  c a łk o ­
w ic ie  n a  w y s o k o ś c i  z a d a n ia .

<Pod k o n ie c  s w e j  r o z m o w y  p . L a w r e n c e  r z u c a  p r o ­
z a ic z n ą  d o ś ć  u w a g ą :  „ K o c h a m  f i lm  b a r d z ie j ,  n iż

te a tr ,  b o  p o p r o s tu  b a r d z ie j  p o p ła c a " ...
N ie  tr u d n o  w  to  z r e s z t ą  u w ie r z y ć ,  j e ś l i  s ią  z w a ż y ,  

że  d o p ie r o  p a r ą  d n i  t e m u  p is m a  lo n d y ń s k ie  o g ło ­
s i ł y  „ s ta n  b ie r n y "  p . L a w r e n c e , k t ó r y  w y n o s i  n i  
m n ie j  n i  w ią e e j  t y lk o  10.000 f u n t ó w  a n g ie ls k ic h ,  
z a ś  „ a k ty w a " , to  t y lk o  d o r a ź n ie  z e b r a n y  fu n d u s z  
p r z e z  p r z y j a c ió ł  i w ie lb ic i e l i ,  k tó r z y  r a t o w a ć  c h c ą  
h o n o r  t e j  l e k k o m y ś ln e j  a r t y s t k i ,  s t o j ą c e j  w  o b l ic z u  
b a n k r u c tw a . R . R .

P r z e d  k i lk u  l a t y  z n a la z ło  s ią  w  P o  
z n a n iu  k i lk u  lu d z i ,  m a j ą c y c h  c h ą ć  
s t w o r z e n ia  w  s t o l i c y  W ie lk o p o ls k i  
o ś r o d k a  f i lm o w e g o .  W a r s z a w a  w ó w ­
c z a s  j e s z c z e  n ie  b y ła  s ie d z ib ą  X  m u ­
z y . B y ł  to  o k r e s  p ie r w s z y c h  p r ó b  
s t w o r z e n ia  z o r g a n iz o w a n e j  p r o d u k  
e j i  f i lm o w e j ,  n ie z a le ż n e j  o d  t e g o  c z y  
o w e g o  f i n a n s i s t y ,  k t ó r y  p o ś w ię c iw ­
s z y  n a  f i lm  w ią k s z ą  su m ą  p ie n ią d z y  
d y k t o w a ł  w a r u n k i  s c e n a r z y ś c ie ,  r e ­
ż y s e r o w i  i o p e r a to r o w i.  S p e c j a ln i e  
z a ś  z a s t r z e g a ł  s o b ie  z w y k le  d e c y d u ­
j ą c y  w p ły w  n a  o b s a d z a n ie  r ó l.

W  t y m  o t o  o k r e s ie  f i lm u  p o l s k ie ­
g o  s tw o r z o n o  w  P o z n a n iu  f i lm  p. t. 
„ U ś m ie c h y  ż y c ia " . Z o s ta ł  o n  n a k r ę ­
c o n y  w y łą c z n ie  p o z n a ń s k ie m i  s i ł a ­
m i. R e ż y s e r e m  b y ł  c z ło w ie k  o  n a j ­
le p s z y c h  c h ę c ia c h ,  z r o ś n ią t y  z b r a n ­
żą f i lm o w ą ,  p . D e m b iń s k i ,  o p e r a t o ­
r e m  b y ł  p . W a l le i s e r .  B y ła  to  c k l i  
w a  h i s t o r j a  o  k w ia c ia r c e  u l ic z n e j  — 
s ie r o c ie ,  p r z y g a r n ię t e j  p r z e z  m ło d e ­
g o  m a la r z a . F i lm  z a k o ń c z y ł  s ią  
o c z y w iś c i e  s a k r a in e n t a ln e m  „ h a p p y  
en d e m " .

R o lą  k w ia c ia r k i  —  m a le ń k ie j  
d z ie w c z y n k i  w  p ie r w s z y c h  a k ta c h  
f i lm u  g r a ła  w ó w c z a s  k i lk u le t n ia  
I r e n k a  P a e t z ó w n a ,  O d z n a c z a ła  s ią  
ju ż  w ó w c z a s  e k s p r e s j ą  m im ic z n ą

i s w o b o d ą . T a  o to  m a le ń k a  I r e n k a ,  d z i s ia j  ju ż  p a n ­
n a  I r e n a ,  j e s t  c z ło n k ie m  z e s p o łu  b a le t o w e g o  T e a ­
t r u  W ie lk ie g o  w  P o z n a n iu .  B y ła  w  b a le c ie  ju ż  
w ó w c z a s ,  g d y  g r a ła  r o lą  k w ia c ia r k i  w  f i lm ie ,  j e s t  
w  b a le c ie  j e s z c z e  t e r a z  i ,w  m ią d z y c z a s ie  z d o b y ła  
j e d n o  z  p r z o d u ją c y c h  m ie j s c  w  z e s p o le  d z ię k i  
s w e m u  t a le n t o w i ,  h a r m o n j i  w  t a ń c u  i e k s p r e s j i .  
S t a le  j e s z c z e  m a r z y  o  f i lm ie ,  a le  „ n ie s t e t y  w  P o ­
z n a n iu  n ic  s ią  n ie  ro b i"  —  j a k  s t w ie r d z a  z  ż a le m  
p. P a e t z ó w n a . M a r z y  o  w y j e ź d z ie  w  ś w ia t .  M a r z e ­
n ie  j e s t  r z e c z ą  p r z y je m n ą , a le  n ie p r o d u k t y w n ą .  
P a e t z ó w n a  p o z o sta je ' w ią c  w  b a le c ie ,  p o ś w ię c a j ą c  
s ią  s w e j  s z t u c e  z c a łe m  o d d a n ie m . J .  S .

Irena Paetzówna, jedna z czołowych tancerek baletu Teatru Wielkiego 
w Poznaniu, debiutowała w film ie poznańskim  p. t. „Uśmiechy iy c ia “.

A g, fo t,  , Św ia tow id“.

p r z e o ,  $bd£rnJCojdq
P uder  „Lady" posiada zapach 
wytwornych perfum , Lady“ —  

„Chat N o ir“. je s t wyróżniany  
przez w s z y s t k i e  e le g a n c k ie  

p a n ie -



w ąmu&wm MisUaa WadwMwskiąo.

Znakomity artysta malarz Wincenty Wodzinowski w swojej pracowni krakowskiej.

K,■ to ż  n ie z n a  b a r w n y c h  d z ie ł  W in c e n t e g o  W o -  
d z in o w s k ie g o ,  t e g o  z r o s łe g o  z ż y c ie m  a r t y s t y c z -  
n c m  i s p o le e z n e m  K r a k o w a , z a s łu ż o n e g o  a r t y s t y  
o b y w a t e la ?

N a  p ią t e  p ię t r o  p r a c o w n i  ż w a w o  w c h o d z i  
m is tr z ,  p e łe n  je s z c z e  w e r w y  i s i ł .  W  o b s z e r n e j  p r a ­
c o w n i  p r z y  u l .  D ł u g i e j  d z iw n ie  m i ły  n a s t r ó j ,  p r z y ­
p o m in a j ą c y  s w y m  u r o k ie m  s a lo n  s t a r e g o  s z la c h e c ­
k ie g o  g n ia z d a ,  m a k a t y  s t y lo w e ,  m a h o n ie ,  z b r o je  
r y c e r s k ie ,  z e g a r  w y g r y w a j ą c y  k u r a n t y ,  r z e ź b y  
z p o d h a la ń s k ic h  k o ś c io łó w , z a f r a s o w a n e  C h r y s tu -  
s ik i  z B e s k id ó w !  P o m ię d z y  s z t a lu g a m i  w id o c z n y  
g r o t e s k o w y ,  d e k o r a c y j n y ,  p o c h o d z ą c y  z j a k i e j ś  z a ­
b a w y  a r t y s t y c z n e j  p o r t r e t  W o d z iu o w s k ie g o  z n a ­
p is e m  „ W in c e n tu s  I  r e x  p ietoru m " , o b o k  k o p ja  
k a p i t a ln e g o  d z ie ła  m is t r z a  „O d p oczyn ek  ż n iw ia ­

rzy" i b a r w n e  r e p r o d u k c je  „Z ad u szek  n a  W aw elu " , 
p o r t r e t y  o j c a  i  c ó r k i  a r t y s t y .

M is tr z  W o d z in o w s k i  z w r o d z o n ą  j o w ia ln o ś c ią  
i h u m o r e m  o p o w ia d a :  „ Z m ie n ia ją  s ię  c z a s y  i  l u ­
d z ie , p o g lą d y  n a  s z t u k ę  i u p o d o b a n ia . J a  j e d n a k  
z a n a d to  p o k o c h a łe m  s w ą  s z t u k ę  i  j e j  t e m a t y k ę ,  
a b y m  m ó g ł  j ą  z d r a d z ić . N ie  sa m e m i fa rb a m i m a ­
lu je  s ię  o b ra zy , le c z  u czu c iem . N ie  r o z u m ie m  t y c h ,  
k tó r z y  w e d łu g  j a k ie g o ś  n a k a z u , b e z  p o tr z e b y  d u ­
c h o w e j  tw o r z ą . M o ja  s z tu k a  z w ią z a n a  j e s t  z m c m  
ś r o d o w is k ie m , z ż y c ie m  lu d u  k r a k o w s k ie g o ,  k tó r e  
z a w s z e  b y ło  d o m in u j ą c ą  p o d n ię tą  m e j  m a la r s k ie j  
tw ó r c z o ś c i .  Ś w ia t  t e g o  lu d u  z a c z a r o w a ł  u m y s ły  
W y s p ia ń s k ie g o ,  M a lc z e w s k ie g o ,  W ło d z im ie r z a  
T e t m a je r a  i in n y c h .  I c h  tw ó r c z o ś ć ,  to  c h lu b a  k r a ­

k o w s k ie j  s z k o ły ,  p o s ia d a j ą c e j  w  n a s z e j  h i s t o r j i  
s z tu k i  ta k  p ię k n ą  k a r tę .  Z a w s z e  c z u łe m , iż  m o ją  
s z t u k ą  w y p e łn ia m  p e w n ą  n a r o d o w ą  m is j ę .  I d e a ­
ło w i  m ło d o ś c i  n ie  s p r z e n ie w ie r z ę  s i ę  n ig d y .  C ię żk i 
j e s t  lo s  a r t y s t ó w  p o ls k ic h ,  o s ła d z a  g o  je d y n ie  ra ­
d ość  tw o r z e n ia  i w ia r a  w' p o trzeb ę  sz tu k i" .

R o z g lą d a m  s ię  p o  p r a c o w n i  w ś r ó d  n ie w y k o ń c z o ­
n y c h  o b r a z ó w . W id z ę  r ó j  p o s t a c i  z  p o d  B r o n o w ie ,  
M o g iły ,  j a ś n ie j ą c y c h  k r a s ą  i b a r w n o ś c ią  s t r o jó w .  
C h o ć  z e  w s i  p o d k r a k o w s k ie j  z n ik ła  j u ż  d a w n a  b u ń -  
e z u c z n o ś ć  i r a d o ś ć  ż y c ia ,  to  j e d n a k  w  k o m p o z y ­
c ja c h  W o d z in o w s k ie g o  ż y j ą  t w a r z e  g o s p o d y ń ,  
d z ie w e k  w ie j s k ic h  i  g o s p o d a r z y  w  r a d o śc i  
i w  s ło ń c u .

T a k ą  j e s t  j e g o  s z tu k a .
M. D. D.

KUPON Nr. U  upow ażniający dolosowania nayrody
f> -» W .,.’o  f i  IG itk .



WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ W BERLINIE

IMPONUJĄCY DOROBEK
KRAKOWSKIEJ SZKOŁY SZTUK ZDOBNICZYCH

K r a k o w s k a  P a ń s t w o w a  S z k o ła  S z t u k  Z d o b n ic z y e h  i P r z e m y ś lu  
A r t y s t y c z n e g o  j e s t  n a j s t a r s z ą  u c z e ln ią  a r t y s t y c z n e g o  p r z e m y s łu  
w  P o ls c e .  W  d z i s ie j s z e j  p r z e ło m o w e j  c h w i l i  o d r o d z e n ia  s z t u k i  p la ­
s t y c z n e j ,  sp e łn ia , o n a  n ie z w y k le  p o w a ż n ą  m is ją . U r z ą d z o n a  w  o s t a t ­
n im  t y g o d n iu  w y s t a w a  p r a c  u c z n ió w  z n a k o m ic ie  o d z w ie r c ie d la  
c e lo w o ś ć  i r e z u l t a t  m e to d  p r a c y , p o b u d z a ją c y c h  m ło d e  u m y s ły  do  
s a m o d z ie ln e j ,  tw ó r c z e j  p r a c y , j u ż  w  w s t ę p n y c h  k la s a c h  s z k o ły .  W e  
w s z y s t k ic h  d z ia ła c h  w id o c z n a  d ą ż n o ś ć  d o  w y d o b y c ia  z  p r a c y  u c z ­
n ió w  m a k s im u m  w y s i łk u  tw ó r c z e g o  z a r ó w n o  w  o p a n o w a n iu  t e c h ­
n ik i,  j a k  i k o m p o z y c j i ,  w  r ó ż n o r o d n y c h  j n a t e r j a ła c h .  P r o g r a m  
s z k o ły  u ją  ty  j e s t  w  te n  sp o só b , iż  w ią ż e  a r t y s t y c z n ą  tw ó r c z o ś ć  
z  k o n k r e t n e m i  w a r u n k a m i i  z a d a n ia m i  ż y c ia .  S z k o ła  p r z y s p o s a b ia  
t e c h n ic z n ie  i w y c h o w u j e  a r t y s t y c z n ie  w y k s z t a łc o n y c h  p r a c o w n i­
k ó w , z d o ln y c h  d o  w y k o n a n ia  s a m o d z ie ln e j ,  tw ó r c z e j  p r a c y  w  r ó ż ­
n y c h  r o d z a ja c h  r ę k o d z ie ła .  D y r e k t o r  s z k o ły  p. W ie s ła w  Z a r z y c k i

Sala wystawowa z eks­
ponatami tekstylnemi 
(kilimy, haf ty , wyroby 
włóczkowe itd.). W po­
środku dyrektor Szko­
ły S ztuk  Zdobniczych 
w Krakowie, p. Wie­

sław Zarzycki.

W  u b ie g ły  p ią t e k  o d b y ło  s ią  w  B e r l i n i e  w  g m a ­
c h u  P r u s k ie j  A k a d e m j i  S z t u k  P ię k n y c h  o t w a r c ie  
r e p r e z e n t a c y j n e j  w y s t a w y  s z t u k i  p o ls k ie j ,  na  
k tó r e  p r z y b y ł  k a n c le r z  A d o lf  H it le r ,  w  t o w a r z y ­
s t w ie  p r e m je r a  G o e r in g a  i m in i s t r ó w  v o n  N e u  
r a th a  i R u s ta .  P o ls k ą  r e p r e z e n t o w a ł  a m b a s a d o r  
L ip s k i.  D o  z e b r a n y c h  g o ś c i  p r z e m ó w ił  p r o f .  S c h u ­
m a n n , p r e z y d e n t  A k a d e m j i,  k tó r y  p o d k r e ś l i ł  d o ­
n io s ł e  z n a c z e n ie  t e j  w y s t a w y ,  d a j ą c e j  o b r a z  t w ó r ­
c z o ś c i P o ls k i  n a  p o lu  s z tu k  p la s t y c z n y c h .

Z k o le i  z a b r a ł  g ło s  a m b a s a d o r  L ip s k i ,  k tó r y  
k a n c le r z o w i H it l e r o w i  i z e b r a n y m  p r z e d s t a w ic ie ­
lo m  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o  w y r a z i ł  p o d z ię k o w a n ie  za  
o s o b is t e  p r z y b y c ie  n a  w y s t a w ę .

W y s t a w a  o b e j m u j e  p r z e s z ło  700 e k s p o n a tó w  
i w y p e łn ia  12 s a l  w y s t a w o w y c h .  O r g a n iz a to r e m  
w y s t a w y  j e s t  p r o f .  T r e te r .

[tyły niemiecki następca tronu na w y­
stawie.

R. Sennecke.

Kanclerz Hitler w towarzystwie pre­
mjera Goerinya zwiedza wystawę. Obok 
po lewe j ambasador Lipski. Pierwszy od 
prawej dr. Treter, komisarz wystawy

Projekty w itraży.
Zdjęcia At/. Fot. , Św ia tow id

c z u w a  w s z a k  n a d  z n a k o m ic ie  d o b r a n e m  g r o n e m  p r o fe s o r ó w , n a d  
u t r z y m a n ie m  w y s o k ie g o  p o z io m u  s z k o ły .  W  g r o n ie  n a u c z y c ie l -  
s k ie m  z n a j d u j e  s i ę  w ie le  z a s łu ż o n y c h  i z n a n y c h  w  P o ls c e  a r t y ­
s tó w , k tó r z y  z  c a le m  z a p a r c ie m  p o ś w ię c a j ą  s w ó j  t a le n t  a r t y s t y c z ­
n y  i p e d a g o g ic z n y  m ło d z ie ż y .  K la s ę  o r n a m e n t a ln y c h  fo r m  p r o ­
w a d z i  p . K a r o l  H o m o la c z ,  w y d z ia ł  g r a f ik i  p. p r o f . H e n r y k  U z ie in -  
b ło , w y d z ia ł  r z e ź b y  p. F r a n c is z e k  K a lf a s ,  k o m p o z y c ję  b r y ł  p . p r o f .  
L u d w ik  W o j t y c z k o .  - Ś w ie t n ie  p r o w a d z o n y  t e k s t y l n y  w y d z ia ł  p . 
d y r . W . Z a r z y c k i ,  p r o f .  Z. G e d lie z k a  i p . J .  S t a d t m ii l le r o w a .  A r ­
c h i t e k t u r ę  w n ę tr z  w y k ła d a  p . p r o f .  W a c ła w  K r z y ż a n o w s k i ,  m a ­
la r s t w a  d e k o r a c y j n e  p. p r o f .  J a n  B u k o w s k i ,  m a la r s t w o  p. T e r le c k i .
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O b raz r e k to r a  W o jc ie ch a  W eissa  (K rak ów ).


